
CZY
TE Ł
I\ iK

ROh IV W rocław , środa 12 stycznia. 1949 Nr l i  (780)

Pełnego poparciu Rządowi
u d z i e l a  S e j m  U s t a w o d a w c z y

Dyskusja nad expose premiera, 
przemówieniami min. Skarbu i prezesa cep
WARSZAW A (PAP). —  W  dniu 11 bm. marszałek Kowalski wzno­

wił 52 posiedzenie Sejmu Usta woda w czego, otwierając debatę nad cxpo- 
se premiera, i przemówieniami min. Skarbu i prezesa CUP.

- Jako pierwszy głos zabrał w  imie­
niu klubu poselskiego PZPR, poseł 
Lange. Przemawiając po raz pierw­
szy z fąmieńia klubu poselskiego 
PZPR r— utworzonego w wyniku 
zjednoczenia partii robotniczych — 
poseł podkreśla, że klub reprezento­
wać będzie na terenie Sejmu Polską 

.Zjednoczoną Partię Robotniczą i re­
alizować jej politykę. Zjednoczenie 
jest to akt przełomowy o znaczeniu 
historycznym .w życiu całego naro­
du. Jest to wykładnik nowego eta­
pu budowy podstaw socjalizmu w 

HPolsce. Ćei, który stawia PZPR 
przed narodem, jealizowany będzie 
w walce z wrogiem klasowym, z 
wszystkimi przeciwnościami w  co­
dziennej pracy.
- Walczyć o socjalizm nie możemy 
jednak sami. Zespalamy nasze siły 
te Związkiem- - Radzieckim, -który 
zrealizował już socjalizm i krajami 
demokracji ludowej. Opieramy się 
również na rewolucyjnym ruchu ro­
botniczym w krajach opanowanych 
przez kapitalizm i na narodowych 
ruchach wyzwoleńczych, walczących 
przeciwko imperializmowi. Tylko w 
oparciu o te siły — przede wszyst­
kim Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej, potrafimy wyko­
nać program budowy socjalizmu w 
Polsce —  stwierdza mówca Wśród 
oklasków Izby.

Dotychczasowe doniosłe osiągnię­
cia będą bodźcem dla zwycięskiego 
wykonania planu 3-letniego, który 
da poprawę bytu ludziom pracy. 
PZPR udzieli rządowi wszelkiego 
poparcia dla wykonania związanych 
z tym wielkich zadań. Partia bę­
dzie mobilizowała klasę robotniczą 
do tych zadań, wśród których na 
plan pierwszy wysuwa się oszczęd­
ność gospodarowania, obniżenie ko­

sztów produkcji i zwiększenie ^w y­
dajności pracy. Klasa robotnicza po­
trafi wykonać plan przed terminem, 
produkując szybciej, lepiej i taniej.

Praca nad budową nowego ustro­
ju i szczęśliwego życia wymaga po­
koju. Dlatego też Polska Ludowa od 
pierwszej chwili znalazła się w  o- 
bozie pokoju, w  obozie walki z re­
akcją i imperializmem. Kamieniem 
węgielnym tego Obozu jest sojusz 
ze Związkiem. Radzieckim i współ­
praca ź państwami demokracji lu­
dowej.

Przechodząc do zanalizowania mi­
nionego okresu, mówca cytuje z 
przemówień premiera, min. Skarbu 
i prezesa GUP szereg faktów i cyfr, 
obrazujących dotychczasowe osiąg­
nięcia-.

Potęga ZSRR, wielkie sukcesy de­
mokracji ludowej, wzrost sił anty-, 
imperialistycznych i postępowych w 
Azji i Europie Zachodniej, udarem­
nia imperialistyczne plany wywoła­
nia nowego konfliktu 1 zapewnia 
trwały pokój —  oświadcza poseł 
Lange wśród burzliwych oklasków 
— Polska Ludowa stanowi ważny 
czynnik w obozie pokoju, w obozie, 
który zwycięży i do którego należy 
przyszłość.

PZPR deklaruje swe poparcie dla 
rządu, zobowiązuje się mobilizować 
masy do przeprowadzenia planów 
państwowych, przyczyni się w  naj­
szerszym zakresie do usuwania bra­
ków i niedomagań — stojąc na sta­
nowisku socjalistycznego internacjo­
nalizmu, który gwarantuje skutecz­
ne przeprowadzenie narodowych ce­
lów i zabezpieczenie narodowych i 
społecznych interesów. Kończąc 
mówca apeluje do wszystkich klu­
bów poselskich o współpracę w  bu­
dowie Polski, w  której panować bę­

dzie dobrobyt i sprawiedliwość spo­
łeczna.

W dalszym ciągu, dyskusji zabrał 
glos poseł Juszkiewicz (SL). Mów­
ca oświadcza, że Stron.ni-rwo Ludo 
w e popiera politykę rządu i bierze 
za nią pełną współodpowie izia no£ć, 
polityka ta if st bowiem najistotniej 
szym ' wyrazem dążeń ludu poi 
śkiego.

Mówca szeroko, omawja zagadnie 
n*a gospodarcze kraju. Podkreśla 
ort, że nadchodzące z  całego kraju 
ogłoszenia wsi do spółd/ieicz >ści pro 
dukcyjnej świadczą o tym, | f :uż 
w j  aźnie budzi się świsdomość po­
trzeby wydźwlgnięcia rolnictwa z 
zacofania.

W imieniu swego klubu poselskie 
go poseł Juszkiewicz oświadcza, • że 
SL udziela rządowi swego pełnego 
poparcia. f

Następny mówca —  poseł Chajn j  

(SD) podkreśla, że oceniając działa!
(Dalszy ciąg na sir. 2-giej)
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Z a m a ch  n a  p ra w a  robotnicze * 

przygotowują fabrykanci francuscy {Ofensywa wolności
i zwycięstwa

Troska o człowieka,

W państwie, stosującym go­
spodarkę planową — ex- 
pose budżetowe ministra 
Skarbu, wygłoszone na 

Progu nowego roku — to nie horo­
skop. To realna zapowiedź warun­
ków, w jakich, kształtować się bę­
dzie życie gospodarcze kraju i jed­
nostki. Z poszczególnych pozycji bu­
dżetu na rok 1949 wnioskować mo- 
żern  ̂ co rok ten przyniesie nam 
wssystkim i każdemu z nas: ile bę­
dziemy zarabiać, jak kształtować się 
będą ceny, w jakich warunkach u- 
czyć się będą nasze dzieci. Cyfry 
poszczególnych pozycji budżetowych 
wskazują nam, • czy w rozpoczętym 
roku trzeba będzie zacieśnić paska, 
C2y też można go będzie rozluźnić.

Jak zatem w świetle expose mini­
stra Dąbrowskiego przedstawiać się 
Tedzie nowy budżet? Co ofiaruje 
Państwo człowiekowi pracy?

Budżet na rok 1949 przewiduje 
Przede wszystkim znaczny wzrost 
wydatków na place pracownicze. 
Ogólny fundusz płac wzrośnie o oko­
ło 10 proc.

Przy zastosowaniu najdalej' idą- 
^ch oszczędności w  wydatkach ad­
ministracyjnych —  państwo mogło 

zwiększyć w preliminarzach 
■afciy, przeznaczone na oświatę, zdro

PARYŻ. (PAP) —  Delegat kra­
jowej rady pracodawców fran­
cuskich Lejeune odbył konferen­
cję z przedstawicielami fabrykan 
tów .galanterii.

Pracodawcy francuscy żądają 
przedłużenia ustawowego tygod­
nia praey,- odmawiając jednak za 
płaty za godziny nadliczbowe. 
Lejeune stwierdził, że dotych­
czas nie znalazł się ani jeden de­
putowany, który by się zgodził 
przedstawić projekt pracodaw­
ców w  Zgromadzeniu Narodo­
wym.

Należy przypomnieć przemó­
wienie deputowanego komuni­
stycznego Duclos, który stwier­
dził, że pracodawcy francuscy 
usiłują przekupić niektórych de­
putowanych.

Lejeune przyznał, że Krajowa 
Rada Pracodawców prowadziła 
w ciągu 2-ch lat akcję, zmierza­

jącą do sprowokowania rozłamu 
w szeregach Konfederacji Pra­
cy (CGT).

Walki na Korei
przybierają na sile
NOW Y JORK. (PAP) —  Radio 

Penjan donosi, że walki powstań 
cze przeciwko marionetkowemu 
reżimowi Łi-Syn-Mana w połud­
niowej Korei przybierają na sile. 
W  prowincjach południowa Den- 
la i południowy KahSan powstań

cy atakują oddziały policyjne, 
zadając im ciężkie straty. Walki 
toczą się także w prowincji pół­
nocna Denla, gdzie oddziały pow 
stańcze odnoszą sukcesy w dzia­
łaniach przeciwko jednostkom 
policyjnym. Oddziały policji pa-* 
lą wsie i  rozstrzeliwaną ludność 
cywilną.-^

Wojska Ludowe w Chinach 
niszczą czołgi »Made in. USA«

wie publiczne, opiekę społeczną, < 
naukę i kulturę.

Budżet państwa zamyka się w ro-j 
ku bieżącym sumą 602 miliardów! 
złotych. Z  sumy tej na oświatę prze] 
znaczono —  9,6 miliardów, na świadi 
czenia społeczne (ze szczególnym j 
uwzględnieniem opieki nad dziec- i 
kiem) — 41 miliardów, na zdrowiej 
publiczne — 8,5 miliarda, na naukę J 
i kulturę — 7,7 miliarda. Łącznie! 
wydatki państwa na cele socjalne i 
wyniosą w roku bieżącym 127 mi- 4 
liardów złotych, to jest prawie jed-j 
ną piątą ogólnego budżetu. A

Suma ta — to realny wyraz troski ( 
państwa o człowieka pracy. M imo] 
konieczności zlikwidowania znacz-J 
nych jeszcze zniszczeń wojennych,! 
mimo wielkich braków i ogromnych i 
potrzeb, w trzecim roku realizacji \ 
narodowego planu odbudowy — pod i 
niesienie stopy życiowej, pełniejsze f 
niż dotychczas zaspokojenie potrzeb! 
mas pracujących — znalazło pokry-J 
c5e w czołowej pozycji budżetu. i  

Takie są najważniejsze momenty J 
w expose min. Dąbrowskiego. Cyfry i  
te mówią same za siebie: pogłębia-i 
ją one nasze przekonanie, że rok ł 
1949 przyniesie dalsze . postępy go- j  
spodarcze 1 dalszą poprawę bytu lu-* 
dzi pracy, (jap) }

PÓŁNOCNE SZJ3NSI. —  Od­
działy chińskiej armii ludowej 
zniszczyły w  walkach z wojska­
mi Kuomintangu, jakie toczyły 
sie w  listopadzie ub. r. ńa wschód 
od Suczou, 20 czołgów produWtfji 
amerykańskiej, zdobywając jed­
nocześnie znaczne ilości broni 
przeciwpancernej.

Wojska Kuomintangu użyły 
wspomnianych czołgów celem 
wsparcia swych desperackich wy

siłków uwolnienia, otoczonej 
przez armię ludową, swojej 7-ej i 
armii. Czołgi te zniszczone zosta-i 
ły dzięki amerykańskiej broni1 
przeciwpancernej, zdobytej przez 
armię ludową na wojskach Kuo­
mintangu.

W  dniu 12 stycznia mija czwarte 
rocznica zwycięskiej ofensywy 
styczniowej, przeprowadzonej 

przez Armię Czerwoną, -wespół z jed 
n ostkami I Armii Wojska Polskiego.

Ofensywa ta potężnym uderzeniem 
złamała opór. niemieckiego frontu na 
Wiśle i rozwijając się w błyskawicz­
nym tempie, w ciągu niespełna 12 dni 
oswobodziła całą prawie zachodnią po 
łaó Polski, otwierając drogę na Ber­
lin.

W długie styczniowe noce wrzała w 
"••‘baoh wyczerpująca praca. O świ 

12 stycznia 1945 r„ ta wielonocna 
praca zespołów sztabowych przybrała 
realny wyraz. Na całym warszaw­
skim odcinku nadwiślańskiego frontu 
zagrały działa. Ruszyła ofensywa.
-Pierws-ze rozpoczęły atak przyczół­

ki na Wiśle. Skoncentrowane ud erze. 
nie sił Armii Radzieckiej 1 jednostek 
Wojska Polskiego, -jak gwałtowny cios 
tarany , rozbiło- opór niemiecka u moc 
ni en. Zaskoczone nagłością 1 siłą ofen 
jsywy dowództwo niemieckie/ pragnąc 
powstrzymać a>tek wojsk radzieckich, 
zaczęło pośpiesznie, ściągać dywizje z 
innych odcinków frontu.

Tu zatriumfowała strategia radzie-- 
oka. Na osłabione odcinki frontu nie 

imieekiego padły następne uderzenia. 
W dwa dni po rozpoczęciu natarcia 
preez marszałka Koniewa rusza do *- 
tak u pierwszy front‘ białoruski, a wra* 
z nim 1 Armia Polska pod dowódz­
twem gen. Popławskiego. Równocześ 
nie ruszyły wojska marszałka Rokoa 

Osowskiego, a 15 stycznia przystąpiły 
ido ofensywy wojska gen. Piętrowa.
£ „Potężna Knia planowej obrony nie 
Smieekiej” pękła jak zgnieciona w pal 
icach zapałka. 220 dywizji niemi ec- 
ikioh, marzących jeszoze do hiedawna 
ab ,,cudzie, który zbawi naród niemle 
jokL*. o „wuriWerweffe* i niemieckim 
1 Stalingradzie, pierzchły w popłochu, 
i nie zdąży wszy nawet wykonać tak 
a -.zasadniczych'1 rozkazów swego do- 
 ̂wód z twa. jak niszczenie obiektów 

1 przemysłowych I burzenie miast. Cheł 
lpiąca się „blitzkriegem" armia nie- 
imiecka zmuszona była teraz przeży 
łwaó drugi blitzkriegi tylko w odwrot 
*nym porządku. Jedno za drugim p*de 
kły gniazda oporu. Co godzina inna 
j miejscowość znajdowała się w rękach 
 ̂Armii Radzieckiej i walczącego z nią 
»ramię przy rami emu Wojska Polskie
[ (dalszy ciąg na strony 2-ej)

Samoloty pasażerskie 
z ZSRR  

dla Czechosłowacji
PRAGA. (PAP) — W najbliż- 

szych dniach przybyć mają do 
Pragi 2 samoloty komunikacyj­
ne radzieckiej produkcji typu 
„iljuszin", zakupione przez Cze­
chosłowację w  ramach umowy 
czechosłowacko - radzieckiej. Sa-* 
moloty te uą ćwumotorowe i każ­
dy z nich pomieścić może 32 pa­
sażerów.

Dziś na str. 'IB-ej:

Zeszyto serce
przebite nożem
W ie Iki suk ces 
polskiego lekarza

A

POLSKIE
SŁOWO
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HANDEL PR YW ATN Y

Omawiając zagadnienia handlu 
premier podkreśla, że rok 1948 od­
znaczał się wzmocnioną kontrolą 
państwa nad działalnością przedsię­
biorstw prywatnych i rozwojem u- 
jjpolecznionego aparatu sprzedaży, 
teok ubiegły był tez na odcinku han 
dlu okresem ostrej walki klasowej.

, Wspominając o pewnych niedociąg 
nr-ęciach na odcinku handlu mówca 
potępia akcję żywiołów spekulacyj­
nych. Stwierdza on, że żywioły te 
od czasu do czasu usiłują wywołać 
.zamęt na tym czy innym odcinku, 
by tą drogą stworzyć warunki dla 
■zdarcia skóry z konsumenta i  siać 
n iezadowolenie.

Oczywiście, że wersje o likwidacji 
handlu prywatnego rozsiewane 
przez wroga, zmierzają jedynie do 
zakłócenia obrotu towarowego. Han­
del prywatny ma w  naszych warun­
kach do spełnienia określone fun­
kcje gospodarcze w dystrybucji to­
waru. Prywatny handel detaliczny, 
który funkcje swe wykonuje sumień

e i uczciwie wobec honsumen- 
-i»w i wypełnia swe zobowiązania 
wobec skarbu, może liczyć na nor- 
*na!ną egzystencję.

sa le j premier om awia' rozwój 
'fckolnictwa w Polsce —  podkreśla 
on zmianę składu społecznego studiu 
jącej młodzieży. W roku 1939 dzie­
ci robotników i chłopów-stanowiły 
w  szkołach średnich 13,7 procent, W 
roku zaś 1948 — 4*2,2 proc. Na wyż 
szych uczelniach, liczba młodzieży 
robotniczej i chłopskiej na pierw­
szym roku studiów przekroczyła 50 
proc.

DZIAŁALNOŚĆ 
O PIE K I SPOŁECZNEJ 

Poważne są osiągnięcia w  zakresie 
zdrowia, opieki nad matką i  dziec 
kiem i  opieki społecznej. Wzrasta 
ilość łóżek szpitalnych oraz ilość 
miejsc w sanatoriach dla gruźlików. 
Ograniczony został zasięg chorób we 
nerycznych przez masowe badania i 
bezpłatne leczenie. Akcja Opieki
Społecznej obejmować będzie cale 
społeczeństwo a szczególną troską 
otoczy człowieka pracy. Akcja wcza 
sów pracowniczych obejmie w  roku 
1949 —  500 tys. osób.

Kolejny iist^> ezpose premiera po 
święcony jest Wojsku Polskiemu. 
Wojsko nasze jest organem siły pań 
stwa ludowego, stojącym na straży 
naszej n iepodległo^ i  suwerenno 
śrf przeciw zakusom imperializmu, 
przeciw manewrom podżegaczy wo­
jennych w sojuszu z  główną siłą 
obrony i  suwerenności narodów—  
Armią Radziecką.

WOLNOŚĆ SUM IENIA 
I  W YZNAŃ  RELIGIJNYCH

Mówiąc o  zagadnieniu kleru mów 
ca oświadczył: Rząd stoi konsekwent 
nie na stanowisku wolności sumie­
nia i  Wierzeń religijnych. Rząd 
nie zamierza wtrącać się do we­
wnętrznych spraw Kościoła i  po­
szczególnych wyznań.

Równocześnie Jednak Rząd nie bę 
dżie tolerował agresywnej postawy 
poszczególnych przedstawicieli kleru 
a zwłaszcza hierarchii kościelnej, 
ani ich prób wtrącania się do spraw 
państwowych, do spraw świeckiego 
życia publicznego. Rząd nie dopu­
ści do wykorzystania zrzeszeń reli­
gijnych do celów obcych religtt, do

celów walld politycznej przeciw 
władzy ludowej, przeciw ustalone­
mu w państwie porządkowi praw­
nemu.

Respektując swobodę rełigii rząd 
jest przeciwny wszelkiemu przymu­
sowi w zakresie wykonywania prak 
tyk religijnych widząc w tym ten­
dencję sprzeczną z zasadami demo­
kracji, tendencję szkodliwą i  gro­
żącą wypaczaniem charakterów 
szczególnie podrastającej młodzieży.

Wszelkie próby wykorzystywania 
ambony dla podniecania namiętno, 
ści przeciw państwu ludowemu bę­
dą przecinane z całą surowością pra 
wa. Rząd będzie otaczał opieką tych 
kapłanów, którzy dali i  dają do­
wody swego patriotyzmu i nie da* 
ją się wciągnąć do antyludowyćh 
rozgrywek politycznych.

PRZYJAŹŃ
ZE ZW IĄZK IE M  RADZIECKIM
Następnie premier przechodzi do 

omówienia spraw związanych z poli 
tyką zagraniczną. Rok miniony —  
stwierdza mówca, —  był rokiem dal 
szych zwycięstw sił pokoju. Przy­
niósł on zdemaskowanie agresywnej 
poliłylti imperialistów. Zycie p%- 
twierdziło słuszność przewidywań 
Rządu Polskiego w  sprawie ł. zw. 
planu Marshalla. Miniony rok wyka 
zał, że głównym ogniwem opartej 
na tym planie polityki jest odbudo­
wa agresywnego imperializmu nie­
mieckiego, podsycanie niemieckiego 
rewizjonizmu.

Sukcesy naszej polityki wewnętrz­
nej i  zagranicznej stały się możli­
we dzięki pogłębiającej się przyjaź­
ni ze Związkiem Radzieckim. Dal­
szym krokiem w zacieśniania na­
szych przyjaznych stosunków z kra-

Przemówienie prezesa CUP * d-ra Dietricha

S ^ E m n

będzie wykonany przed terminem
W ARSZAW A (PAP.). —  „Szczegółowe sprawozdanie za rok 1947 i wstępna ocena roku 1948 doprowadzą do wniosku, > że plan dwa 

pierwszych łat, zarówno jako całość jak i na poszczególnych istotnych od 
Binkach gospodarki narodowej został wykonan? 1 przekroczony* —•  

ierdził na wstępie prezes Dietrich,

Dochód narodowy wytworzony w  
roku ubiegłym osiągnął 18 miliar­
dów zł. przedwojennych, przekracza 
jąc pi>z cm przedwojenny o 100 mi­
lionów złotych przedwojennych.

Omawiając wykonanie planu go­
spodarczego w  1947 r., prezes CUP 
przypomina trudne warunki klima- 

zr»e (zima. powódź. 1. susza let- 
oraz polityczne —  jak monto 

• •ie planu Marshalla i  zwią-
• any z tym nacisk gospodar­
czy imperialistów amerykańskich. 
Jeżeli mimo to udało się zapewnić 
wykonanie planu 1947, to należy 
stwierdzić, iż zawdzięczamy to po-! 
mocy Związku Radzieckiego.

P la n  na rek 1949
„ Przechodząc do omówienia zagad-| 
nteń, związanych z planem na rok i 
i M49, mówca zatrzymuje się nad za- j 
'daniami w  dziedzinie planowania,! 
Dotyczą one opracowania szczegóło-1 
wego planu technicznego, oparcia 
produkcji o normy. zużycia surow­
ców 1 materiałów pomocniczych,; 
walki o rentowność przedsięborstw 
U R pcł eczn o ny ch.

Mówca zastanawia się następnie 
nad ukształtowaniem sił, tworzących 
dochód narodowy. Siły te wykazy­
wać będą w  roku bieżącym —  decy­
dującym o c&łośd p]£pu S-letniego 

.—dalszy rozwój we wszystkich dzie 
dżinach

Szybciej rozwijać się będzie pro­
dukcja środków wytwórczych, niż 
•środków konsumcyjnych, a to w  ce­
lta stworzenia podstaw dla rozwoju 
{przemysłu i rolnictwa w  okresie 

%łaani 6-3 et ni ego. W ciągu bieżące- 
> 4Ło roku ■ uruchomimy wiele nowych 
zakładów przemysłowych. Rozpocz­
nie się produkcja wielu ważnych ar­
tykułów przemysłowych dotąd nie 
wytwarzanych

SŁOWO POLSKIE Nr 11 SU*. 2

Ziemie Odzyskane dadzą ok. 26 
proc. ogólnej produkcji przemysło­
wej.

P od n ies ien ie  
jakości produkcji 

Dążyć się będzie do podniesienia 
jakości, co znajdzie wyraz ni. in. w  
tym, iż  wartość produkcji przemy­
słowej wzrastać będzie szybciej, niż 
ilość. Rozszerzona będzie sieć labo­
ratoriów przemysłowych. Stworzy 
się warunki dla objęcia ruchem 
współzawodnictwa wszystkich zakla 
dów pracy.

Prezes Dietrich przechodzi do 
spraw związanych z ksztaftowaniem 
się dochodu narodowego. Dochód 
narodowy przekroczy w  r. 1949 war 
tość 20 miliardów złotych przedwo 
jennych, czyli wzrośnie o 14 proc. 
w stosunku do roki 1948, a 15 proc. 
w  stosunku co roku’ 1938. x  

Z  ogólnej sumy nakładów inwesty 
cyjnych, na przemysł przypadnie po 
nad 40 proc. Wzrost nakładów dla

rolnictwa wyniesie ok. 30 ' proc., 
wzrosną też silnie nakłady na bu­
downictwo mieszkaniowe, urządze­
nia użyteczności publicznej, oświatę, 
kulturę, zdrowie i  opiekę społecz­
ną.

W ykonam y zadan ia
Możliwość realizowania tak po­

ważnych zadań zawdzięczamy wy ni 
kom pracy polskiej klasy robotni­
czej, ruchowi współzawodnictwa, 
rozsądnej polityce finansowej; potę­
gującym się procesom oszczędnościo 
wym 1 wzmacnianiu rentowności 
przedsiębiorstw uspołecznionych.

Osiągnięcia dotychczasowe —  
stwierdza prezes CUP — świadczą, 
że postawione zadania mogą być zre 
alizowane.

Wśród oklasków całej Izby prezes 
Dietrich kończy przemówienie, wy 
rażając przekonanie, iż przekrocze­
nie planów gospodarczych dwu 
pierwszych l'A  gwarancję, że
plan na rok 1949 wykonamy zwy­
cięsko, a cały plan S-letni wykonany 
będzie przed terminem. Stworzy 
się w  ten sposób bazę materialną 
dla rozpoczęcia, realizacji planu 
6-letniego — planu budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Prokurator domaga'się kar więzienia
dla współpracowników prasy gadzinowej

WARSZAWA CPAP). W szóstym 
dniu prępesu przeciwko współipracow 
n i kom prasy gadzino wej, po zakoA->

W IE Ś C I  Z  K R A J U
W A R S Z A W A . W p ły w y  na Pa ń stw ow y  

Fundumz Z ie m i osiągnę ły  w  r .  IMS p o ­
nad  i  m ilia rd ó w  z ło ty ch . W  ^tosunfctł 
d o  ro k u  1940 w pływ y  te  p ow ięk szy ły  
s ię  p ra w ie  10-k ro tn ie .

L U B L IN , W ed łu g  r e je s tru  b iu ra  m e l­
d un k ow ego  Za rządu  M ie js k ie g o  to  L u ­
b lin ie  w  dn iu  I .  I .  1949 r. L u b lin  Uczył 
iifi.STf m ieszka ń ców , w  ty m  88.841 lu d ­
n ośc i s ta łe j, 17.061 p rzeb y w a ją cy ch  cza­
sow o o raz  IBS cu d zoz iem ców , n a leżą ­
cy ch  d o  i i - t u  na rod ow ości.

czenJu postępowania dowodowego, za 
brał głos oskarżyciel.

Po wntfk&nrym. szeroko uzasadniają 
cym wimę oskarżonych przemówieniu, 
prokurator Witkowski zażądał następu 
jących kar: Antoni Sierapuitowsłci — 
10 łat więzienia; Ałtrod Szklarski — 
12 Lat więzienie; Ludwik Ziemskie-wica 
i Pągowsfei — po 10 lal; K«zimi©BŁ 
Mann — 8 lał; Czariaw Pudłowski 4 
Władysław Lefeiiewslki — po 6 lat; 
Tadeusz Trepa n owak i i Kazimierz Au 
ffustow aki orec Jam Wolaki] — po 6 
lat. W stosunku do oskarżonego Mie­
czysława. Kwiatkowskiego, prokura 
tor zażądał kary według uznania Są 
du.

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
ność rządu, Stronnictwo Demokra­
tyczne czyni to w  świadomości, iż; 
jest to również jego rząd, za który 
wespół z  innymi stronnictwami blo 
ku ponosi pełną odpowiedzialność. 
Stwierdzając, że SD deklaruje 
współpracę w . rozwijaniu form u- 
słrojowych Polski w  kierunku socja 
lizmu poseł Chajn wyraża pogląd, 
że po odniesieniu zwycięstwa nad 
wielkim scentralizowanym kapita­
łem, wskazane jest powolne i ostroż 
ne postępowanie w  stosunku do 
drobnych wytwórców i kupców, któ 
rych należy wychować dla nowego 
ustroju.

Kończąc poś. Chajn stwierdza, że 
Sb udziela pełnego zaufania i po­
parcia rządowi oraz poprze w  zasa­
dzie przedłożony preliminarz budże 
towy.

Poseł Groszyński (SP ) po omówię 
niu osiągnięć rządu stwierdza, że 
Stronnictwo Pracy ustosunkowuje 
się pozytywnie do expose premiera 
oraz do wypowiedzi min. Skarbu i 
prezesa CUP.

Z kolei przemawia poseł Banach.
Mówca stwierdza, że PS L  darzy 

zaufaniem rząd _ sojuszu robotniczo-

chłopskiego i poprze jego program 
i działalność.

Marszałek zarządził przerwę obia 
dową.

Po przerwie —  przewodnictwo 
objął w icem arsza łekB arcikow - 
ski, udzielając głosu w  dyskusji 
nad expose premiera oraz przemó­
wieniami min. skarbu Dąbrowskie­
go i prezesa CUP Dietricha—posło­
wi Bocheńskiemu (Kąt. Społ. Klub 
Poselski).

Poruszając stosunek Państwa do 
Kościoła, pos. Bocheński wyraża 
wiarę, że można znaleźć drogę 
współpracy między ustrojem, który 
jako cel zakłada sprawiedliwość spo 
toczną, a reiigią. opartą na zasadzie 
| miłości bliźniego. Jednocześnie mów 
ca wyraża pewne obawy w  związ­
ku z  atmosferą wytwarzaną wokół 
sprawy nauczania religii w szko­
łach.

Głosowanie -nad budżetem Klub 
Kat.-Społeczny uzależnia od wyja­
śnień ministra Skrzeszewskiego przy 
omawianiu budżetu Ministerstwa 
Oświaty.

(Dalszy ciąg obrad posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego podamy w 
numerze jutrzejszym).

Faszystowski „czarny front 
odradza sie w Niemczech

Przy bufecie  
czy przy stole?] 

•MODA I ZYCIE PRAKTYCZNE*
nr 1. ■ w j

jam i demokracji ludowej będzie podj 
pisanie okładu o przyjaźni i wza- j 
jemnej pomocy z Lodową Republi | 
ką Romańską. i

Na paryskiej sesji ONZ delegacja! 
polska brała żywy udział w  omawiaj 
n iu■ wszystkich zagadnień, dając w y ! 
raz naszemu stanowisku w zagadnie! 
ni ach politycznych, gospodarczych, j 
społecznych i Lp. i

RZĄD W A Ł K I O FO KO I i 
Premier Cyrankiewicz zakończył  ̂

swe exfH>se charakterystyką zadań 
Rządu na przyszły okres jego pracy, j 

Sojusz robotniczo -  chłopski —po-1 
wiedział premier przejawiać się bę-1 
dzie w braterskiej współpracy PZ ( 
PR  z SL i  n P3L, któro coraz ak- j 
tywnlej staje do adziału w  budów-1 
nictwie chłopskiej jedności. Wyra- j 
zem spoistości bloku demokratycznej 
go* którego treścią jest dziś jedność j 
robotniczą — , sojusz robotniczo - 1 
chłopski, sojusz z  inteligencją pracuj 
jąeą, jest skład rządu, w  którym i 
zasiadają przedstawiciele PZPR, SL, j 
SD i SP. Jest to rząd czynnej p ra -. 
cy i  walk! o polepszenie warunków i 
życic, całego narodu. Jest to zarazem j 
Rząd wspólnej walld o bezpieczeń-i 
stwo i pokój toczonej przez wszyst i 
kie kraje f  siły postępu na całym I 
świecie ptk* przewodnictwem Zwiąż j 
ku Radzieckiego —  Rząd ścisłego so f 
jnszu 8 ZStiWt i  krajami demokracji i 
ludcwej. |

Angielskie Spitfire’y <
ella afmSi egipskiej j 
NOW Y JORK. {PAP ) —  „New  j 

York Times“ donosi, że od sierp-j 
nia do grudnia 1948' r. rząd bry- j 
tyjski dostarczył Egiptowi broni j 
o wartości 200 milionów doi. W  i 
połowie g ru d n ia  Egipt otrzymał j 
3 trawlery, 30 bombowców typuj 
„Moskito", myśliwce typu „Spit-J 
£ire“ , samoloty odrzutowe typu ] 
"Wampir" i ,',Sfeteor*« czołgi, 500 d  

tys. galonów benzyny i  wiele in -l 
ne3 broni. I

Ofensywa wolności 
i zwycięstwa

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
go. Ofensywa szła niepowstrzymani* 
naprzód.

15 stycznia zdobyto Kielce. 16 Ra 
dom, 17 wyzwolona została w zacie­
kłym boju męczeńska i bohaterska 
Warszawa, 18 zdobyto Częstochowę, 

— Kraków i Łódź. Te ostatnie mia 
sta dzięki wspaniałemu zaskoczeniu 
strategicznemu, zajęte zostały prawie 
bez boju. Temu zawdzięczać możemy 
że Kraków ocalił swą zabytkową ar­
chitekturę, a planowany przez wojska 
niemieckie demontaż fabryk włókien­
niczych w  Łodaj nie został wykona
ny. . '

22 stycznia wojska radzieckie i poi 
akie stanęły nad lalami Odry. Równo 
oześnie toczą s5ę boje na Pomorza. 
W ciężkich zimowych walkach zdoby 
to pięć pasów obronnych walu pomór 
skiego. W dalszych bojach wojska ra­
dzieckie i polskie docierają pod Koto 
brzeg, stają nad Bałtykiem, 

i Rozpoczęta 12 stycznia ofensywa 
przynosi wkrótce wyzwolenie Śląska, 
złamanie obrony niemieckiej na O- 
drze, otwiera drogę na Berlin.
1 Dziś, gdy z  perspektywy czterech 
lal spoglądamy na ofensywę styesnio 
wą, być może zaciera się już po trosze 
w pamięci krwawy wysiłek żołnierzy 
radzieckich i polskich. Ale nie zaptnn 
nimy nigdy o realnych wynikach' tej 
'ofensywy, o tym. że przyniosła sam 
ona ssttci miast i  wsi, ocalonych od wo 
jennych zniszczeń, o tym. że dala 
nam nie&nissczony przemysł Śląska 1 
Łodzi.

Nie możemy zapomnieć i nie zapom 
nimy, że ofensywa ta przyniosła nam 
i wolność, otworzyła nam drogę startu 
do odbudowy i dobrobytu.

Jest jeszcze druga wartość ofensy 
wy styczniowe;. W ciężkich dniach 
walki, we wspólnych bojach, wa 
wspólnych biwakach — krzepła przy 
jaźń narodu polskiego i radzieckiego.
1 Wspólną ofiara krwi usunęła wieko­
we uprzedzenia i niechęci, kołnierz. 

1 polskj. Zrozumiał, że tylko droga u bo 
ku potężnej; Armii Czerwonej jest 3ro 
gą do wolnej Polski.,

Dziś żołnierz ten walczy na innym 
froncie, na froncie odbudowy. Mun­
dur zamienił na roboczy kombinezon, 
dłonie nawykłe do twandego drzew­
ca karabinu, ujęły rękojeść młota, 
czepiły się pługa.

Inna jest walka, ale ta sama jest 
myśl o braterstwie.. Walczący o swój 
dobrobyt, o szczęśliwą przyszłość na 
ród polski wie. że walkę tę doprawa 
dteić może do nwycięstwa tylko j r  opar 
ciu <o trwałą przyjaźń z walczącym o 
pokój Związkiem Radzieckim, (ko)

BERLIN. (PAP ) —  W dniu 23 
stycznia odbędzie się w  Brunświ- 
ku w  brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej „s-jazd organizacyjny" no­
wej partii, naszącej nazwę „Zwią

P A R Y 2 . H iszpańsk ie  Min. Spr. Za.gr. 
podało do wiadomości, że pierwszy 
transport towarów, przeznaczonych dla 
N iem iec esaehodn., na podatatełe fw ie io  
z n wart*/ umowy handlowej między H i­
szpanią i  Bizonia, wyruszył z portu  
w Barcelonie.

PRAG A, CeacJiastotoocfcie Związki Za­
wodowe Uczą 3 m iliony  7# ty*, człon­
ków, czyli 9*,S proc. ogółu pracują­

cych  w Czechosłowacji. Od roku 1345 i-
Ujść członków czechosłowackich Zw . 

Zata. wzrosło o przossto dum m iliony 
osób.

zku niemieckiego". Ta nowa par- j  

tia zjednoczy elementy skrajnie 
prawicowe i faszystowskie. Na- j 

wet dziennik Schumachewt „Te- j 
łegraf“ przyznaje, że „Związek 
Niemiecki*1 będzie wskrzesze­
niem skrajnie nacjonalistycznej 
i  reakcyjnej organizacji, która 

istniała pod nazwą „Czarnego 
frontu".

Pełnego poparcia Rządowi
udziela Sejm Ustawodawczy



>lt/o/za t t h f u b m

Wojsko Polskie pracuje
ramię w ramię z robotnikami

w  kopalniach „Jan" 1 „Przygórze" 
w  Nowej'  Rudzie, w  fabryce mydła 
i  świec w  Paczkowie, w  fabryce 
„Arsen" w  Złotym Stoku, w  papier­
ni bystrzyckiej, na szybie „Piast" w  
Nowej Rudzie i w  kopalniach wał­
brzyskich „Mieszko" i „Victoria".

Wszędzie żołnierze nasi zdobyli 
sobie serca robotników i górników 
oraz zasłużyli na uznanie za swą su­
mienną i wydajną pracę.

Akcja ta nie skończyła się bynaj­
mniej z dniem Kongresu, wręcz prze 
ciwnie, jej Inicjator i organizator 
major Mońką nawiązuje obecnie 
stały kontakt z rozmaitymi zakła­
dami pracy, aby w  razie potrzeby 
pośpieszyć im z bezinteresowną po­
mocą.

Fakty te mówią same za siebie. 
Wszelkie komentarze mogłyby tylko 
osłabić siłę ich wymowy.

Z O Ł N IE R Z K  P R Z Y  P R A C Y  W W A R S Z T A T A C H
Z A P A Ł E K

S T O L A R S K IC H  F A B R Y K I

PROBLEMY CHWILI

Bierzmy przykład z  Warszawy
„W zimie również budujemy* — 

rzucono heeło w Warszawie. Łagodne 
warunki atmosferyczne, które taik 
martwią naszych narciarzy i hotised 
stów, wyzyskana są dla. dalszego 
prowadzenia budowy i odbudowy wie. 
ki budynków mieszkalnych i* gmachów 
w zniszczonej stolicy.

Sezon budowlany, dawniej ograni­
czony do kilku miesięcy letnlcjh, te 
raz przeciągnął się na cały rok. War 
szawska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
(przy zastosowaniu najnowszych, zme 
chanizowanyoh metod pracy, których 
wynalazcami najczęściej robotnicy, 
zamierza jeszcze” do .wiośiiy-oddać na 
Mokotowie kolonię mieszkalną dla 10 
tys. osób.

Z prawdziwą radością obserwowali 
śmy w Listopadałe ub. roku ruch bu 
dowlany we Wrocławiu. Rozpoczęła 
si§ wtedy słynna „bitwa o dachy*, któ 
fa* zabezpieczyła wiele budynków 
mieszkalnych i gmachów publicznych 
przed zniszczeniem wskutek działa­
nia opadów atmosferycznych. Jd

M /t  C Z A S IE

J a n in a  B r o n ie w s k a

P rzez szklany strop sali sejmo­
wej wpadają potoki słońca. I 
Na sali jest dziś „nadkomp­

let", bo na balkonie dla publiczno­
ści cały szpaler „podpiera*' ściany. |

Migawki sejmowe
Na trybunie prasowej tłok, pełne 
ławy rządowe.

Dwie godziny przemawiał premier 
Cyrankiewicz, przedstawiając bilans 
ubiegłego roku we wszystkich dzie-

,  Niestety, zima nie zawitała Jeszcze 
do Wrocławia* kriedy rudh ten nagle 
ustał. Po prostu przestraszono się nie 
mrozów, ale kalendarza. Ponieważ ka 
lendarz wskazywał grudzień i styczeń, 
robotnicy budowlani na polecenie nie 
których przedsiębiorstw opuścili rusz 
towania i odłożyli kiekiie.

Tego robić nie wolno. Dlaczego 
wstrzymano we Wrocławiu zabezpie 
cza nie zabytków kulturalnych, dla­
czego nie kontynuuje się prac dek ar 
skloh w ■Zabytkowych kościołach? Dla 
czego bloki mieszkaniowe na Sępolnie, 
energicznie remontowanej pozostawio 
ńo od pewnego czasu swoim losom? 
.Czekamy na wyjaśnienie. Szkoda tra 
cić bezużytecznie ciepłe miesią­
ce zimowe. Jeżeli prowadzi się bez 
żadnych przerw prace przy odgruzo­
waniu miasta, moina z równym po 
wodzeniem nie przerywać prac recnon 
towych, Szczególnie przy odbudowie 
bloków mieszkalnych, na które czeka 
wielu lokatorów.

Bierzmy przykład z Warszawy.

Warunki 
wzrostu płac

P łace stanowią część dochodu 
społecznego. Walka o płacą 
jest więc albo walką o pod­

niesienie globalnej cyfry dochodu 
społecznego, albo o inny podział ta­
jgo dochodu dla pracownika.
; W warunkach kapitalistycznych 
■istnieje praktycznie tylko ta druga 
forma walki. Skon  robotnik ni*
;planuje swej produkcji, skoro d^« 
cyzje o jej rozmiarach należą wy­
łącznie 40 pracodawcy indyw-duaU 
nego lub kapitału, monopolistyczni 
go, klasa pracująca w  swych tendea 
cjach do poprawy stopy życiowej 
jest ograniczona do przeciwstawia­
nia się wyzyskowi, do walki o  spiran 
wfedliwy podział dochodu społeczna 
go, o niższą stopę wyzysku.

W systemie socjalistycznym, gdy 
zniesiony zostaje wyzysk, gdy w 
powstałym społeczeństwie bezklaso- 
wym jedyną podstawą do udziału 
jednostki w  dochodzie społecznym 

staje sfę jej społecznie użyteczna 
praca *— walka o płace przeistacza 
się be* reszty w  troskę o produkcją,
0 jej 8lały i szybki wzrost.

Łącznie natomiast występują oby­
dwie formy W ustroju pośrednim, 
kroczącym do socjalizmu, lecz jesa- 
cze niesocjalistycznym, w społeczeń­
stwie państwa demokracji ludowej.

Polsk? 1945) r. jest zapewne jese* 
cze barizo daleka od socjalizmu, 
skoro dopiero w  1950 r. rozpoczyna
1 swój szcściole-ni plan budowy jego 
'fundamentów, lecz wobec odebrania 
•kapitalizmowi władzy politycznej f 
;śtworzenia systemu gospodarki pla- 
Inowej, jeszcze więcej dzieli nas od 
Ikspilalizmu. Dlatego, jeśli przedtem 
'możliwości wzrostu płacy realnej 
■ ‘.kwiły w  ograniczaniu zysków 
•warstw pośrednich, to obecnie, gdy 
[tylko 6 proc: produkcji przemysłom 
►'srej wytwarza przemysł prywatny, 
Izaś obroty handlu socjalistycznego 
•wzrosły już przeszło 400 proc. w  
►stosunku do danych z r. 1945, sytua­
c ja  zmienia się całkowicie. Główną 
[podstawą tendencji wzrostowej płac 
gest więc już obecnie dynamika 
'produkcji.
» Nie oczekiwaliśmy zatem, że data 
[1 stycznia olśni nas jakimś ekwfli- 
►brystycznym skokiem płae. I^rodukj 
►cja nie skacze lecz wzrasta, a więe 
►ten sam proces dotyczy płac.
* Rozwój produkcji i wzrost płac­
hto zjawiska związane ściśle ze sobą 
Ina zasadach wzajemności. Przyczy­
niając się więc do wzmożenia w y­
dajności naszej pracy, zyskujemy w 
► perspektywie nieustanną ewolucją 
i zarobków i w  ślad za nimi — do- 
\ brobytu. N. Marecki

N asze wojsko —  to ta część 
społeczeństwa, która najra­
dykalniej zerwała z nie­
chlubną przeszłością 1 wy­

sunęła się na czoło w  pochodzie do I 
ideału demokracji. Za czasów sana­
cji armia była na wzór pruski, od­
grodzona chińskim murem od społe­
czeństwa. Zwłaszcza jej korpus ofi­
cerski był ściśle zamkniętą kastą, 
cieszącą się specjalnymi przywile­
jami i  kierującą się w  swym po­
stępowaniu swoistą, obcą „cywilom" 
etyką (tzw. „honorem oficerskim"). 
Jej kontakt ze społeczeństwem ogra­
niczał się do sporadycznych wystę­
pów w  roli „nieznanych Sprawców", 
masakrujących bezkarnie niewygod­
nych sanacyjnej klice działaczy po­
litycznych.

Jak daleko odeszliśmy dziś od 
tych czasów i  stosunków! Dziś na­
sze wojsko żyje troskami i nadzie­
jami całego narodu, gotowe w  każ­
dej chwili nie tylko do obrony grą^r 
nic, lecz także do walki ramię przy 
ramieniu z robotnikami i chłopami 
na najbardziej zagrożonych odcin­
kach życia gospodarczego. Pamięta­
my wszyscy chlubny udział naszych 
żołnierzy w  pracy nad likwidacją 
zaminowanych i zachwaszczonych u- 
gorów i  ̂ nad sprzętem pionów w 
'pierwszych latach naszej gospodarki 
Ina Ziemiach Odzyskanych. Nledaw- 
>no nasz współpracownik, zwiedza­
ją c  kopalnię wałbrzyską, zetknął się 
i osobiście z ekipą roboczą żołnierzy,
I pracujących „na ścianie" w  bratnim
► wysiłku razem z górnikami.
, Ostatnio otrzymaliśmy z Kłodzka 
Iwiadomość następującej treści:
I —  Stacjonująca tu formacja
I Wojsk Ochrony Pogranicza ma nie- 
I lekką służbę. Mimo to bierze żywy
► udział w  życiu i poczynaniach miej­
scowego społeczeństwa, zwłaszcza w 
[akcji kulturalnej świetlic, zakładów 
k pracy i  organizacji społecznych. W y­
śmiana prelegentów jest tu stosowa­
lna na szeroką skalę.
) W ramach Czynu Przedkongreso­
w e g o ' liczne ekipy robocze
f WOP-istów pośpieszyły z wydatną 
| pomocą naszym górnikom i robotńi- 
! kom, przyczyniając się walnie do 
I wykonania powziętych przez pra- 
Icowników zobowiązań przedkongre- 
i sowych.
9 W fabryce zapałek w  Bystrzycy 
} Kłodzkiej pracowała brygada w  ilo- 
P  Sci przeszło stu żołnierzy 1 ofice- 
| rów, dzięki czemu już w  dniu 5-go 
i grudnia ubr. r. zakończono roczny 
. plan produkcji.. WOP-iści wyremon- 
[ towali łaźnię dla robotników, pra­
co w a li przy warsztatach stolarskich 
ł fabryki, pomagali przy ładowaniu i 
i transporcie gotowego towaru itp. 
 ̂Szczególnie wyróżnili się przy tym: 

| kierownik 2-ej brygady ślusarzy i 
| spawaczy kpt. Józef Sośnierz, strze- 
ilec St. Jędrusik, kapral Mieczysław 
1 Szaranek i st. strzelec Michalczak. 
i Inne brygady robocze -pracowały

oko lekarza dojrzało jednak ranę, a 
wprawna ręka ją zaszyła. Beszta 
zależna jest już tylko od wytrzyma­
łości organizmu.

Cały zabieg odbywał się w  pio­
runującym tempie do którego zmu­
szał groźny stan chorego, oraz wśród 
niesłychanego napięcia nerwowego. 
Chory nie był uśpiony, rzucał się i 
krzyczał.

Serce chorego zostało uratowane, 
życie najprawdopodobniej też. Do 
takiego twierdzenia daje prawo o- 
becny stan zdrowia zoperowanego. 
O jego całkowitej przytomności i 
samopoczuciu może świadczyć fakt, 
że był już zdolny złożyć w sprawie 
zajścia zeznania wobec przedstawi­
ciela MO., któremu zresztą oświad­
czył, że nie życzy sobie, aby na­
pastnik zós|ał ukarany.

Dokonana w  Cieplicach przez dr. 
Wolańskiego operacja serca jest 
pierwszą w  Polsce od lat piętnastu. 
Poprzednia miała miejsce w  Krako­
wie w  klinice uniwersyteckiej. Cho­
dziło ttupn o pewną samobójczynię, 
która przebiła sobie serce drutem 
dziewiarskim.

(T. Folek) ! SŁOWO PO LS K I* Nr 11 St*. *

ńiBKIEU DE BOSA j

»Aktywna« 
polityka

hrabiego  Sforzy j
 ̂ RZYM, w styczniu, f

Zdaniem włoskiego ministra J 
spraw zagranicznych, polityka J 
zagraniczna Włoch wkroczyła . 

w nową fazę, którą hrabia Sforza i 
chętnie nazywa „aktywną**. Podsta-) 
wa do tej polityki zawarta jest w# 
dwóch memorandach —  z *4 sierp- f  
ula i 27 października ubiegłego ro-J 
ku, które włoski minister spraw za- j  
granicznych skierował do krajów,* 
znajdujących się pod kontrolą pla-1 
nu Marshalla. W  memorandach tych i 
hrabia Sforza proponuje przeksztal- 4 
cenie komisji gospodarczej 16 kra- f 
jów, objętych przez ERP, w komi- ̂  
sję polityczną.

Oba memoranda wywołały w  iz - ! 
bie długą debatę, która ujawniła i 
poważny sprzeciw ludu włoskiego 
wobec tego rodzaju „aktywnej** po- | 
lityki. Partia socjalistyczna przed- j 
stawiła wniosek, w  którym potępia < 
politykę, prowadzoną przez rząd j 
de Gasperi.

Walka w parlamencie ukazała, 
wewnątrz samych, grup rządowych,, 
od chrześcijańskich demokratów, aż 
do socjalistów Saragata, rozłam,« 
spowodowany polityką zagraniczną . 
pałacu Chigi. Wymienić należy tu-^ 
tej przede wszystkim grupę, której j 
przewodzi przewodniczący zgroma- ( 
dzenia, chrześcijański demokrata, | 
Gronchi, wypowiadającą się za po-1 
lityką neutralną, oraz grupę „p ro -' 
fesorów*4, na czele których stoi ( 
chrześcijański demokrata Donnettl. | 
Rozbieżności zarysowały się rów -, 
nież wewnątrz partii Saragata.

Wszystkie te fakty wraz z nleu-i 
stanną akcją, prowadzoną przez i 
partię komunistyczną i soojalistycz- 1 
ną, zmusiły rząd do rezygnacji zj 
przedstawienia w  parlamencie spra- 1 
wy poparcia planów europejskich ( 
hrabiego Sforzy. Parlament musiał 
się zadowolić wnioskiem, w  którym, 
nie wymieniając unii europejskiej, 
ani paktn brukselskiego, stwierdza, 
że „rząd aprobuje raport ministra 
spraw zagranicznych i wpisuje . go 
na porządek dzienny".

Debata o polityce zagranicznej, 
która rozpoczęła się W parlamencie 
w grudniu 1948 r., poprzedzona by­
ła podróżą de Gasperiego do Bruk­
seli i  Paryża. W  czasie tej podróży 
premier włoski zarówno przed Spa- 
akiem, jak i przed Schumanem 
wyraził w imieniu swego rządu ży­
czenie przyłączenia się do prób 
montowania bloku europejskich 
krajów zachodnich. Ale i tutaj, po­
dobnie jak w parlamencie, de Gas­
peri i Sforza ponieśli porażkę. W 
Paryżu, tak samo jak w Brukseli i 
Londynie, powiedziano de Gaspe- 
riemu, że „rząd włoski musi pocze- 
kać“. Była chwila, gdy hrabia 
Sforza mógł przypuszczać, że na­
prawdę będzie mógł prowadzić po­
litykę czynną. Myślał, że będzie 
mógł wyciągnąć jakieś korzyści ze 
swej niedawnej podróży do Cannes, 
gdzie spotkał się z francuskim mi­
nistrem spraw zagranicznych. Ko­
rzystając z chwilowego naprężenia 
stosunków angielsko - francuskich, 
włoski minister spraw zagranicz­
nych obiecał Schumanowi poparcie 
przeciw przewadze brytyjskiej w  
^kwestiach, związanych z planem 
Marshalla, w  zamian za poparcie 
francuskie dla włoskich żądań u- 
czestniczenia w unii europejskiej, a 
przede wszystkim w  kwestii byłych 
kolonii.

Lecz także i tutaj podróż Sforzy 
nie dała wyników, których oczeki­
wał rząd. Oto co na ten temat pisa­
ła „Unita".

„Przy obecnej drażliwej koniun­
kturze stosunków angielsko-francu- 
skich, Schuman wyzyskuje sąsiedz­
two francusko-włoskie, usiłując u- 
zyskać od Bevina pewne koncesje 
na płaszczyźnie t. zw. „współpracy 
europejskiej11 w  łonie planu Mar­
shalla. Przyjaźń Sforzy służy dziś 
Schumanowi jako środek skłonie­
nia Londynu do częściowej przy­

najmniej rezygnacji z planu prze­
kształcenia Europy zachodniej w  
strefę, podporządkowaną funtowi 
szterllngowi. Ale gdy Foreign Office 
i Qual d‘Orsay pogodzą się z sobą, 
stary hrabia nie przyda się już na 
nic i zostanie odsunięty na bok. A- 
ituty Bevina są silniejsze, niż atuty 
• Schumana: są to Ruhra 1 statui o- 
kupacyjny Niemiec Zachc&nich, 

, rzeczy, które dla Francji znaczą o 
Wele więcej, niż „bezinteresowna 
nUłn«ń starego Sforzy".

|T"^  rzed trzema dniami w  szpitalu 
) r-^  im. św. Jadwigi w Cieplicach 

Zdroju, dokonana została z 
'wynikiem pomyślnym niezwykle 
rzadka w  chirurgii operacja serca. 
Obecny stan zdrowia chorego po­
zwala przypuszczać, że "nie tylko 
sam zabieg chirurgiczny został 

[szczęśliwie przeprowadzony, ale, co 
Ijest jeszcze większą rzadkością, że 
• pacjent będzie żył. W każdym razie 
•chory jest zupełnie przytomny, roz- 
[ mawia i sam pokreślą wzrost do- 
[brego samopoczucia.
! Rana zostałą zadana długim no- 
>żem. Niebezpieczny cios przeszył 
t przeponę, worek osierdziowy 1 u- 
i tkwił w  prawym przedsionku serca, 
/przerzynając go na długość 12 mili- 
f metrów.
f Wypadek ten zdarzył się w  Jele- 
*n'*ej Górze, w  czasie bójki wynikłej 
[na tle -ezdrości miłosnej. Zoperowa- 
'ny na serce pacjent Karol Kozik li- 
!czy 29 lat i posiada przeciętną kon­
stytucją fizyczną.
j Operaeja set ca została dokonana 
|W tizy kwadransie po wypadku, co 
) jest również *edną z głównych przy- 
jcryn jej powodzenia. Rany tego ro­
dzaju bowiem, ssoes jasna, powodu­

ją gwałtowny upływ krwi. Podkre­
ślić należt wykfzaną w tym wypad­
ku niezwykła sprawność służby po­
gotowia rabunkowego w  Jeleniej 
Górze, któr® w tak szybkim1 tempie 
potrafiło rannego dostarczyć na stół 
d^-eracyjny.

A  sprawa nie była jednak zbyt 
prosta, bowiem w Szpitalu M iej­
skim, dokąd najpier^r przewieziono 
chorego, operacji nie można było 
dokonać z powodu... braku struny 
z jelit baranich (katgut), która w 
takich przypadkach jest niezastą- 
pfońa. Telefonicznie zawiadomiony 

o wypadku ordynator oddziału chi­
rurgicznego Szpitala Powiatowego 
w  Cieplicach dr. Wolański zgodził 
się podjąć operacji i natychmiast za­
rządzi! przygotowania. Z  chwilą 
dostarczenia chorego do Cieplic, bez. 
włócznie przystąpiono* do zabiegu" 
chirurgicznego. Przy operacji asy­
stowali: dr. Głowacki i dr. Ratajski.

Po otworzeniu jamy brzusznej, le­
karze przekonali się o przebiciu 
przepony i uszkodzeniu osierdzia. 
„Zaglądnięto^ do serca. Po podnie­
sieniu żeber nastąpił jeszcze gwał­
towniejszy wylew krwi. Niezawodne

W  szpilafa w Cieplicach

Zeszyto serce przebite nożem
Wielki sukces polskiego lekarza

dżinach życia społeczno-gospodar­
czego naszego kraju. Skaczą, podwa­
jają się cyfry osiągnięć. Oświata, 
przemysł, rolnictwo. Coraz jaśniej 
rysuje się nowy etap w  życiu całe­
go narodu, już nie tylko na tle 1947 
roku. Bardziej jaskrawe są dane 
przedwojenne: liczba studentów na 
wyższych uczelniach,'ilość dzieci w  
szkołach podstawowych. Tutaj już 
nawet nie można poprzestać na mno 
żeniach przez dwa. Niektóre dzie­
dziny mają mnożnik —  dziesięć!

Liczby — . tp argumenty istotnie 
najbardziej realne i  ani trochę —  
jak się okazuje — nie- nużące.

• • *

Drugim mówcą jest minister 
Skarbu Dąbrowski Tu za czy 
na ją się już nie tysiące, nie 

setki tysięcy i nawet nie miliony, a 
po prostu miliardy. Miliardy zło­
tych na wielkie inwestycje w  prze­
myśle, rolnictwie, iia „podwyżkę 
płac i  na rosnący wskutek tych 
właśnie inwestycji i  podwyżek płac 
— dobrobyt szerokich mas ludo­
wych.

„Pod względem gospodarczym za­
sadniczą podstawą budowy budżetu 
na 1949 rok jest przyjęcie pewnej 
stabilizacji cen i  płac“  —  mówi mi­
nister Skarbu. „Stabilizacja" w  ję­
zyku skarbowym — to znaczy na 
co dzień pewność pracy i płacy.

N ie będzie wojny, proszę pilnyck 
słuchaczy audycji „bum... bum.* 
bum*'... Przecie to są cyfry, suche, 
realne cyfry —  a nie czcze gadanie 
w  eter. Widać te cyfry w  dymiących 
kominach hut, fabryk. Widać je na 
każdym kroku —  dotykalne, spraw­
dzalne.
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W y n a la * e fe
Ubczpieczalnla Społeczna we Wro 

elawiu lozwiązala problem —  wyda 
wało by się—nierozwiązalny. a mia­
nowicie jak pomieści 200 osó|> na 
powierzchni 25 metrów kwadrato­
wych. Praktyczne zastosowanie te­
go pomysłu mogą wrocławianie oglą 
dać codziennie w  aptece Ubezpieczał 
• i Społecznej przy ul. Mikołaja.

Mata klateczka, do której się wcho 
d ii wprost z ulicy, zapełniona jest 
,oodz>ennie tłumem ludzi, przycho- 

. dzącyrh po odhiór lekarstw. Ponie­
waż wrocławianie przyzwyczajeni 
są na ogół do porządku, więc przy­
chodząc stają skromnie w  ogonku, 
który na tej malej przestrzeni za­
kręca się dziesięciokrotnie i  koń­
cem wysuwa się nawet na ulicę.

jakkolwiek w aptece są dwa o- 
kienka, to w praktyce jest czynne 
tylko jedno, a jeżeli nawet otwiera 
się drugie, to farmaceutka, obsługu­
jąca publiczność, wydaje leki raz w  
jednym, raz w drugim okienku. Pro 
eeder odbioru lekarstw polega na 
tym. że należy raz postać w  ogonku 
i wręczyć receptę, później po 
tEzecu lub czterech godzinach trzeba 
przyjść powtórnie, ażeby lekarstwo 
odebrać i znów stać w tym samym 
ogonku. Jeżeli dodamy do tego, że 
chory już przed tym zazwyczaj od­
czekał sporo czasu w poczekalni le­
karka a nierzadko i poczekalni na­
czelnego ltkarza, który musiał za­
twierdzić wydanie lekarstwa, to w 
sumie na otrzymanie np. lekarstwa 
przeciw I;a.( zlowi ubezpieczony musi 
stracić co najmniej dzień.

Na szczupłość pomieszczenia w 
apio.t-.p Ubezpieczalni Społecznej 
prz.> u«. Mikołaja zwracaliśmy już 
uwagę, jak również na niedoskona­
łość wydawania leków. - Niestety, nic 
się dotychczas na tym odcinku nie 
poprawiło. Wydaje mi się, że wo­
bec tego należało by pomyśleć o ot- 
wjircii* kilku nowych aptek TJbezpie 
!%<!•’ . H’ mieście i  w  ten sposób' 
r on miewać ciasnotę, jaką dziś ob­
serwujemy we wspomnianej aptece. 
W  ostateczności można by uspraw­
nić manipulację wydawania le­
karstw przez otwarcie dwu okienek, 
względnie pozwolić wydawać lekar­
stwa na recepty- Ubezpieczalni — 
aptekom prywatnym, których jest 
Uporo. TUW ICZ i

Dałem mam Mani F iM iu n i M e w i
Kilkadziesiąt ulic otrzyma w iym roku

o ś w i e t l e n i e  elelilrgczne
Ogrom pracy i wysiłku, włożony 

przez wrocławską Elektrownię w od 
budowę Wrocławia, ilustrują najdo 
bitniej porównawcze dane staty­
styczne z połowy roku 1945 i 1948.

Liczba dwóch zatrudnionych w 
1945 r. Polaków przy 445 Niemcach 
wzrosła do maja u-b. roku do 1399 
Polaków przy całkowitym usunię­
ciu pracowników niemieckich. Pod­
czas gdy w maju 1945 nie było ani 
jednej lampy ulicznej, w  maju 1948 
r. oświetlało już, ulice 1600 latarń, 
a długość trasy oświetlenia uliczne­
go wynosiła 40 km. Ilość odbiorców 
prądu wzrosła na przestrzeni tych 
trzech lat do 51 tys.

Z  zadowoleniem powitać należy 
śmiałe zamierzenia naszej elektrow 
ni na najbliższy okx;es: Oto do koń. 
ca bieżącego rokir opracowany jest 
plan oświetlenia następujących ulic: 
na Karłowicach: ul. Przybyszewskie 
go, Koszarowej^ Klaczki. Sołtysowic 
•kiei, przedłużenia. ul. _ Boya Żeleń­
skiego, C'eślikowskiego Beniowskie­
go, Jana z Kolna, | Obornickiej* i 
Asnyka. W śródmieściu: całej Po­
niatowskiego, Szewskiej od Wita 
Stwosza do Uniwersytetu, Legnic­
kiej, Grabiszyńskiej i Powstańców' 
Śląskich. Na Biskupinie: Grottgera, 
Chełmońskiego, Fałata, Kossaka, 
Brandta i Siemiradzkiego oraz 
Cmentarnej, Dębowskiego, Tramwa 
jowej, Limanowskiego, Mochnackie­
go, Brodzińskiego i Żuławskiego,

Na tym zakończyłyby się prace 
nad oświetleniem miasta w  roku 
1949 przez Elektrownię. Czy plan 
ten będzie zrealizowany, zależy wy 
łącznie od tego, czy Zarząd Miejski 
wyasygnuje ze swoich funduszów 
28 milionów złotych, potrzebnych na

Notatnik wroctawski
O  Posiedzenie Rady Społecznej do 

/alki z analfabetyzmem odbędzie się 
t/e czwartek, dn. 13 b. m. o godz. 
14-tej w sali konferencyjnej MRN 
(Sukiennice 9).

Obecność członków Rady obowiąz­
kowa. Posiedzenie rozpocznie s,ę 
punKi.ua lnie.

Q  Odprawa  ̂ referentów kulturalno 
— oświatowych, kierowników święt- 

v lic i kierowników zespołów świetlico 
wych m. Wrocławia odbędzie się dn. 
14 b. m. o godz. 16.15 w dużej sali 
konferencyjnej OKZZ. Na' porządku 
dziennym; sprawozdania delegatów, 
ocena dotychczesowej pracy i wolna 
wnioski.

Dziś. we środę 12 b. m. zespól 
dramatyczny Gazowni Wrocławski eg 
wystawia w sali Teatru Popularnego 
o godz. 19-tej dramat Benedykta Her 
tza p.t. „Sprzed lał czterdziestu W  
nadprogramie tańce ludowe w wyko 
naniu zespołu baletowego, obór i or­
kiestra wrocławskiej Gazowni Miej 
ekiej. W dniu 14 b. m. zespół Gazów 
ni wyjeżdża z  tymże programem do 
Warszawy w ramach współzawodni­
ctwa pracy na polu kulturalno — oś 
wiełowym z Gazownią Warszawską.

Q  Posiedzenie naukowe z odczytem 
prof. Czaplińskiego p. t. „Nieznany 
ilekarz śląski i jego fundacja'* urzą­
dza Wrocławskie Towarzystwo . Miłoś 
ników Historii w lokalu Instytutu Hi 
storii, ul. Szewska 4-9, dn. 11 b. m. o 
godz. 17-tej.

O  Na zebraniu pszczelarzy wro­
cławskich w dniu 15 b. m. o godz. 17 
wygłoszony zostanie odczyt p. t. 
„Ustrój rodzinny pszczeli Ponadto 
•wyświetlony będzie frUim Życie 
(pszczół “ . Zebranie odbędzie się w

,gmachu weterynarii, ul. Norwida 25, 
,n p. sala Y.

( j  Dziś rozpoczynają się szczepie' 
nia przeciwgruźlicze dla dzieci, które 
nie zostały zaszczepione w terminach 
wyznaczonych, a których nazwiska za 
czynają się na litery od A do F. 
Szczepienia prowadzone są w  PCK, 
.ul. Mikołega 78/79.o Na biedne dzieci zł. 400 złożyła 
w naszej redakcji ob. A. P.

Q  Wieczór autorski Anny Kowal­
skiej odbędzie się w ramach 122 
Czwartku Literackiego w lokalu To<w. 
Miłośników Literatury i Języka Pol­
skiego w dn. 13 b. m., o godz. 17-tej. 
Na wieczorze Anna Kowalska odczy 
ta „Notatki Wrocławskie".o Walne zebranie Koła Miłośni­
ków Literatury i Języka Polskiego od 
będzie się dn. 23 stycznia o godz. 
10.30 /w lokalu przy placu Nankiera 
nr. 7, II p. Obecność członków obo­
wiązkowa.

O  1,5 mil. z!. dziennego obrotu wy 
kezywał ostatnio sklep Ośrodka Kon 
fekcyjnego przy ul. Oławskiej. Z 
dniem 1 stycznia b. r. sklep przeszedł 
pod kierownictwo Centrali Handlo- 
iwej Przemysłu Odzieżowego w Lodzi.

Q  Co czwartek gospodynie domu 
mogą zapoznać się z najnowszym: me 
todami gotowania na pokazach, orga 
nizowanych przez, Ligę Kobiet w gtna 
chu Szkoły. Gospodarczej przy ul. 
Hauke Bossaka 19 o Kierowca taksówki nr. 76 infor 
muje nas, że nie miał żadnego zderze 
nia z tramwajem i wóz jego jest ca 
ly. Jak długo jeździ taksówką po 
Wrocławiu, nie mieł dotychczas zad 
nego wypadfcflf* i ma nadzieję, że w 
dalszym ciągu nie będzie go miał.

pokrycie kosztów jego przeprowa­
dzenia.

Elektrownia Miejska nie poprze­
staje wyłącznie na bieżącym zaspa­
kajaniu potrzeb miasta. Obecnie dy 
rekcja pracuje nad przygotowaniem 
olbrzymiego planu całkowitej prze­
budowy sieci. Z miasta ma być wy 
eliminowany zupełnie prąd stały, a 
do użytku będzie tylko prąd zmień 
ny.

Oczywiście miliardowe ciężary tej 
„elektrycznej" reformy poniesie nie 
miasto, lecz Zjednoczenie Energe­
tyczne, a prace są przewidziane przy 
najmniej na dwa dziesiątki lat.

Ambicją naszej elektrowni jest 
jednak, żeby w okresie planu 6-let 
niego wykonać już część tych inwe­
stycji, a z doświadczenia wiemy, że 
wrocławska elektrownia umie sło­
wa dotrzymać. Meh.

Likwidację kas
i rozszerzenie niektórych działów  

l a p o i wiatfia P D F
Chcąc usprawnić sprzedaż, a prze 

de wszystkim zmniejszyć długość tak 
zwanych ogonków, dyrekcja P. D. T. 
przystąpiła do częściowej likwidacji 
wypisywania rachunków. W związ­
ku z tym likwidować się będą także 
kaSy. Oczywiście likwidacja postę­
pować będzie stopniowo i zacznie 
s ię ' ód działu spożywczego.

Co zyska na tym klient? Przede 
wszystkim nie będzie potrzebował 
chodz*‘ć G'1‘  stoieka do kasy i  od 
kasy do stoiska, lecz będzie płacił 
za towar przy stoisku, jak to już 
wprowadzono w  oddziale z pieczy­
wem. .

Pracownicy naukowi i edminislra 
cyjni Biblioteki Uniwersyteckiej we 
Wrocławiu uchwalili w ramach, czy 
nu kongresowego zaopiekować się ja 
kąś biblioteką fabryozną.

Wybrali biblioteki Pafawagu. Rea 
li żując swą uchwałę, ofiarowali przed 
świętami 100 książek z zakresu bele 
trystyki, literatury popularno — nnu 
kowe; i dziecięcej do dyspozycji Ra 
dy Zekłedowej fabryki.

W dniu 10 b. m. delegaci z dyrek 
torem Biblioteki, dr. A. Knotem zwie
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dziili fabrykę i na konferencji z  prze 
wodnicz;&cyan Rady Zaik/ładowej ob. 
K. Mdzelewskim, sekretarzem Komi­
tetu Febr. ob. S. Moralskim i człon 
kiem Komitetu, opiekunem bibliotek 
fabrycznych ob. M. Ma ulem ustalili 
dalszą współpracę, która obejmie: 
a) Stale uzupełnianie księgozbioru 'bi 
bliotok; b) Szkolenie fabrycznego per 
sonelu bibliotekarskiego; c) Pomoc te 
ahniczno — administracyjną i di Akcję 
odczytową na temat pracy samoksztól 
ceniowej, techniki pracy umysłowej, 
nowości wydawniczych, czytelnictwa 
i książki, * (s.n j

,Flis“  dla świata pracy
Kierownictwo Opery Robotniczej za 

wiadamia Wszystkich członków, biorą 
cych udział we „Flisie11; że w nie 
dzielę 16-go b. m. odbędzie się w Tea 
trze Państwowym przedstawienie ope 
ry „Flis“ o godz. 11-tej.

W zwiąpku z tyin przypominamy ca 
łemu zespołowi (chór, balety soliści); 
że w czwartek. 13-go b. m. i pić^ek 
14rgo odibędą się główne próby sce 
niczne przed najbliższym występem, 
przy czym obecność wszystkich jest 
obowiązująca.

Początek prób o godzinie 18-tej*w 
OKZZ (sala prób). Należy przybyć 
punktualnie.

W najbliższym czasie nastąpi roz- 
ssereznie działu mięsnego, co zwięk 
szy jego przelotność - dwukrotnie. 
S coisko mięsne w P. 1^ T. —  to 
wąskie gardło, w  którym zawsze 
tworzą się długie ogonki. Rozszerze­
nie go niewątpliwie usprawni sprze 
daż mięsa. A le czy zlikwiduje ko­
lejki czekających?

Jest sprawą wszystkich zaintere­
sowanych w  sprzedaży mięsa i w y­
robów mięsnych, aby nie tworzyły 
się po te artykuły kolejki. N ie moż 
na pozwolić, by matki, żony czy cór 
ki robotników i urzędników wycze 
kiwały w kolejkach, tracąc bezcen­
ny czas. Zdarza' się także często, że 
robotnik sam staje w kolejce, czeka 
jąc długie godziny, zadniast wyzy­
skać wolny po pracy czas na wypo­
czynek. Problem ten powinien być 
przez wszystkie zakłady masarskie 
z Centralą Mięsną na czele jak naj­
prędzej rozwiązany.

Powracając do P. D. T., należy 
zaznaczyć, że w  projekcie jest roz­
szerzenie sprzedaży na pierwsze 
piętro. Biura mieszczące . się na 
pierwszym piętrze zostaną przenie­
sione na piętro III. Zwiększenie ilo 
ści stoisk niewątpliwie przyczyni się 
do jeszcze sprawniejszego działania 
naszego domu towarowego. (Jur.)

leatrg
T E A T R  W IE L K I  —  d z iś  o  godz. 19-tej 

p rem ie ra  o p e ry  B ize ta  „C A R M E N "  w  
r e ż y s e r ii  S t. C eg ie lsk iego . U d z ia ł b io ­
rą : B ożena B run-Barańska , J . D z ik ó w  
na, L .  S zretterów n a , W . F e lcza r, A .  
C zopek , A .  M a jew sk i, a .  San iew sk l 
1 iim i. S o liś c i b a le tu : E . Tom aszew ­
ska, E . R aków n a  i  ln.

T E  A T  a. P O P U L A R N Y  —  dziś  O godz. 
19-tej „ T u  m ó w i T a jm y r "  —  przedst* 
zam kn ię te  d la  O K Z Z .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  —  u l. R zeź­
n icza  12 —  w e  środę, dn ia  12-go bm< 
o  god z . -12,30 ^ C ze rw o n y  K ap tu rek '*  
(p rzedst. zam kn ię te  d la  szkół).
O godz. 19-tej „M u zy k a  na u l ic y "  (doi! 

. dn ia  17-go w łączn ie ).
T E A T R  „ E N E R G E T Y K " ,  u l. Ł o w ieck a  

n r  25 —  d z iś  o  godz. 19,15 „B a ja d e ^ 1 
ra “ , op eretka .

F O T O P L A Ś T IK O N  —  z  u l. G en . S w le f - 1 
c zew sk iego  29 w k ró tc e  zo stan ie  prze*^j 
n ies ion y  na u l. Ś w id n ick ą  n r  54.

Kina
„ Ś L Ą S K "  —  u l. g en . Ś w ierc zew sk iego  

6?, „C ygań sk a  M iło ś ć "  (an g.) w  d n .1 
pow sz. god z . .15,15, 17,45 1 20,15, w  
n ied z. od  god z. 12,45. D o z w o lo n y  od  
la t  16.

„ W A R S Z A W A "  — u l. F r e d ry  18 —  „H a r  
' r y  S m ith  o d k ryw a  A m erykę** (radz.), 

w  dn. pow sz. od god z. 16, 18 i  20, w  
“i n iedz. odt god z. 14, d o zw o lo n y  o d  la t  

14.
„ S C A L A "  —  u l. M ik o ła ja  37 „K ra k a t lt1* 

(czesk .) w  dn. pow sz. od  god z. 16, 18 
1 20, w  n ied z . od  god z . 14, d o zw o lo n y  
od  la t  18.

„ P O L O N IA “  —  ul. Ż erom sk iego  53, „ L e k  
kom yśln a  S iostra '* (am er.), w  dn. 
pow sz. godz. 15,30, 17,45 1 20, w  n iedz. 
od  god z . 13,15, d ozw o lo n y  od  l a t  16. 

„ P IO N IE R " .  —  u l. S ta lin a  71, „P o d r zu ­
t e k "  (rad z.), w  dn. pow sz. od  godz. 
15 ’ '7  w  n ied z . od  god z . 10,30 O  godz. 

19, 20, l  21 P ro g ra m  A k tu a ln ośc i. D ozw o  
lo n y  od  la t  8.

„ T Ę C Z A "  —  u l. K ośc iu szk i 177 „D ra go n  
w y c k "  (am er.), w  dn . pow sz. od  godz. 
16, 18 i 20. W  n ied z. od god z. 14, do­
zw o lon y  od  la t 8.

,F  A M  A "  —  P s ie  P o le  —  „M y  z  K ro n - 
sztadtu** (radz.), w  dn. pow sz. godz. 
19, W  n ied z. od  god z. 16, 18, 1 20. C zyn  
n e  w  p ią tk i, sob o ty  1 n ied z ie le , d o ­
zw o lo n y  od  la t  14.

50- fecie odkrycia radu
Na niezwykle wysokim poziomie 

naukowym -  3 referaty wygłosili 
profesorowie Uniwersytetu i Poli­
techniki, na wspólnym fcosiedzeńiu 
wszystkich Tow. Naukowych Wro­
cław.^. dla uczczenia 50-lecia odkry 
cia radu.

Szkolenie fachowców 
spółdzielczych

Dla rozwijającej, się dolnoślą­
skiej spółdzielczości rolniczej 
gimnazja i licea spółdzielcze w 
naszym województwie kształcą 
nowe zastępy fachowców. Do li­
ceów i gimnazjów spółdzielczych 
uczęszcza 2.000 uczniów.

Najlepsze warunki pracy po­
siada szkoła wrocławska, istnie­
jąca od roku. 1945 przy ul. Wor- 
cela 3. Nauka w tym zakładzie 
odbywa się na 2 zmiany, prfcy 
czym rano chodzą do szkoły ucz­
niowie niepracujący, a po połud­
niu pracownicy różnych spółdziel 
ni. Przy szkole czynny jest inter 
nat. W  bieżącym roku szkolnym 
przeznaczono dla niezamożnej 
młodzieży chłopsko - robotniczej 
stypendia w  wysokoścl420.000 zł. 
Opiekę nad szkołą sprawuje Wo­
jewódzki Wydział Oświaty Rolni­
czej, Kuratorium Okręgu Szkol­
nego oraz Centrala Rolnicza Spół 
dzielni na Dolnym Śląsku.

Nocne djjżurp aptek
P od  „C h ro b ry m " —  W in cen tego  *1 

p „O p a trzn o śc ią " •— Stalina 51 
„  „ L w e m "  — P I. S łon eczn y  2 

„ L lp ą “  — M on iu szk i 11

Umowa  
polsko - czechosłowacka 
o ubezp. społecznym 

-weszła w życie 1 
W dniu 1 października 1948 r. wesz 

ła w życie umowa polsko — czecłio 
słowacka o ubezpieczeniu społecz 
nym. Posiada ona ogromne znaczenie 
dla polskich robotników, którzy pra 
oowa-li na terenach Czechosłowacji _ i 
obecnie lub w przyszłość] mogą ubie 
gać się o rentę czechosłowacką lub 
składaną polsko- —- czechosłowacką, 
bądź z tytuŁu ubezpieczenia emery 
takiego, bądź też z tytułu ubezpdecze 
nia od wypadków i chorób za wodo 
wydh. *

Postanowienia umowy obejmują 
również osoby. które przymusowo 
pracowały na terenie t. aw. Protekto 
rat>u Czech i Moraiw oraz na terenie 
Sudetów w czasie okupacji.

Wdowy i sieroty po ofiarach wypad 
ków przy pracy w Czasie zatrudnienia 
na omawianych terenach powinny 
również 'jak najrychlej zgłosić swoje 
roszczenia.

Przeprowadzana będzie także reje 
strać ja osób, kitóre pracowały w Cze 
chosłowacji przed wojną i wskutek 
upływu czasu utraciły uprawnienia z 
tytułu ubezpieczenia w tym kraju.- 

Informacji w sprawie rejestracji 
uprawnień Ubezpieczeniowych i zgła 
szanta roszczeń udzielają Ubezpiecza! 
nie Społeczne i Wydział Ubezpieczeń 
Społecznych przy OKZZ we Wrocła­
wiu.

uroczyste to posieazeme oaoyio 
się w  dn. 11 bm., w auli Politechni­
ki wypełnionej szczelnie.

Wobec nieobecności prezesa Wrocł. 
Tow. Naukowego rektora St. Kul­
czyńskiego, posiedzenie zagaił wice­
prezes Tow. —  prof. Hirszfeld.

Za stołem prezydialnym zasiedli 
przedstawiciele: Tow. Przyrodników 
im. Kopernika — prof. Kowarzyk, 
Pol. Tow. Chemicznego —  prof. 
Trzebiatowski, Tow. Fizycznego — 
prof. Loria, Tow. Lekarskiego — 
•prof. Falkiewicz, Tow. Fizjologiczne 
go — prof. Baranowski.

Prilegenci omówili w  referatach 
całą historię: badań, doświadczeń,
osiągnięć i zastosowań, rewelacyjne 
go odkrycia możliwości rozbicia ją­
dra atomowego i wykrycia pier­
wiastków promieniotwórczych.

Od epokowego odkrycia w skrom­
nym laboratorium Marii i  Piotra 
Curie, w  tej dziedzinie nauka uczy­
niła już gigantyczny krok.

Samobójstwo
81-letnia Zofia Mazur, zamieszkała, 

w Brodzi przy ul. Grodzkiej, .otruła 
się nieznanym środkiem. Przybyły 1® 
kara Pogotowia stwierdził zgon.

Przyczyny samobójstwa nie ustalo­
no.

Po przeprowadzone# ostatnio reor 
ganizacji, komisja kontroli społecznej 
MRN liczy, obecnie 21 członków 1 »  
zastępców.

Przewodniczącym komisji jest rad 
ny Stanisław Wójtowicz. zastępcą dr. 
Władysław Bartyński. Członkami ko 
misji są następujący radni: Jan Kac* 
kowski (SL); Leon Broszkowski (SL); 
dr. Adam Chechliński (SD); Jan Ple 
brzela (PZPR); Tadeusz Słowik (SD); 
Lucja Mazur (PZPR); mgr. Stelan Pió 
ro (PZPR); Karol Voise (bezp.); Zyg 
munt Leslński (PZPR); mgr. Jerzy Ko 
pera (PZPR); Bolesław Malinowski 
CPZFR); Wacław Zając (SL); Aleks. 
Marczyński (PZiPR); Symcha Inbrator 
(PZPR); Anna Toporowska (PZPR); 
Jen Kalka (|PZPR); Jen Sala chętko

(PZPR)} Gabriel Stanistawczyk 
(PZPR); Antoni Orłowski (SP).

Jako zastępcy wybrani. zostali; — 
Aleksander Niżyński (SP); Władysław 
Dziubek (PZPR); Jan Radliński (SL); 
J. Pytypko fPZPR) i B u g . 'Pasiecznik 
(SD).

Komisja opracowała już plan pracy 
na rok 1940. Zaznaczyć należy, że 
uprawnienia Komis;!i Kontroli Społe 
cznej MRN są dość obszerne i korni 
sja ta najeży do najważniejszych ko 
misji MRN. Członkowie jej kontrolu 
ją nie tylko organa i urzędy Zarżą 
du l^iejskiego, ale mogą również prze 
prowadzać kontrole■ wszędzie. gdzie 
tego rodzaju kontrola z punktu widz* 
nia społecznego jest pożądana, czy k* 
nieczna. (—i

■■rzciiT wrocławskie towarzystwa naukowe

Str. 4

Kom isja kontroli MRiV
s k ła t in  s i c  z  2 1  r a d n y c h

Biblioteka Uniwersytecka
opiekuje się bibliotekam i Pafaw agu



LISTY DO „SŁOWA POLSKIEGO*

Budowlani skarżą się
Dziękujemy za wyrazy uznania.„Budowlani". Bony na tłuszcze 

oprowadzone są czasowo jako śro­
dek, ułatwiający nabycie tłuszczów 
robotnikom, ciężko pracującym. Po 
całkowitym nasyceniu rynku tym 
produktem, którego brak daje się 
odczuwać w  całej Europie, reglamen 
tacja i na tym odcinku zostanie 
jsn Lcsion a.

Nie macie powodu obawiać się, że 
będziecie traktowani inaczej, niż 
Inni robotnicy fabryczni. Gdyby 
wskutek jakichś niedopatrzeń za­
szeregowano was do innej grupy, 
zwróćcie się z zażaleniem do swo­
jego Związku Zawodowego, który 
winien dbać o wasze interesy, albo, 
gdy i to nie pomoże, napiszcie je­
szcze raz do nas.

E. Wieczorkowski. —  Dla ludzi 
takich, jak Pan, stoją szeroko otwo­
rem najrozmaitsze Wieczorowe szko 
ty dokształcające. Niemniej trudno 
nam podać dokładny adres. Prosimy 
zwrócić się o skierowanie do fabrycz 
nego koła partyjnego, które obowią 
zane jest zająć się tą sprawą, ewen 
tualnie do swojego Związku Zawo­
dowego.

• *  |

Ob. Z. Stelmach; Wiersza nie wy
drukujemy. Dziękujemy za wyrazy 
uznania.

* • ♦
J.B., s ludne tka U. Wr. — Wiersza

nie zamieścimy.

Panu Naczelnikowi Wydziału Opieki nad Dzieckiem, kolegom 
z Kuratorium i z  Dyrekcji Lasów Państwowych, oraz znajomym 
za udział w  pogrzebie

ś . p .  JU L IA N A  P R Y .J M Y
dnia 8.1.1949 r., składamy serdeczne Bóg zapłać.

Zona, syn, siostra, bracia i rodzina.

Nabożeństwo za spokój d uszy ś.p. Juliana Pryjmy, obędzie 
się dnia 23.1.1949 r. o godzinie 12.30 w kościele św. Michała we 
Wrocławiu.' ul. Nowowiejska. 214

R A D I O
13 STYCZNIA 1049 B. (CZWARTEK

5,10 Sygnał 6,15 S treszez. w iadom . por. 
5,20 Konc. por. 6.00 G im n. por . 6.10 
Dzień. por. 6.30 M uz: por. 6,50 P ro gra m  
dnia 7,00 W ia dom . dzień . por. 7,20 
Przegląd p ra sy  stoł. 7.25 M uz. por. S.00 
Poradnik p rakt. 8,10 M uz. por. 8,30 „D z le  
je jednego s tra jk u ’* 8,56 Muz. 1 por . 9.161 
In form. ogó ln op . 0.20 S k rzyn ka  PCK ,; 
J.JI W szechnica rad iow a  9,50 L o k . p ro ­
gram dnia 11.40 ..Nasi ro d z ice  pracują**, 
aud. st.-muz. 11,50 M uz. r o z ryw k  11.57! 
Sygnał 1 h e jn a ł 12.04 w ia d o m . poł. 12.20 
U tw ory fo r tep . 11.45 A u d . d la w s i 14,30 | 
„Co chcia łby w ied z ie ć  o  m uz.*' 14.50j 
Wiadom. w ro c ł. 14.57 In fo rm . R a d io f. j 
Przewód. 15,00 In fo rm . P o lsk i P łd . 15.15, 
Aktualia z  K ra k o w a  15.25 M uz. 15,90 
ośp iew ajm y piosenk i'*, aud. _d la  d ziec i
15.50 M uz. popu l. 16,00 D zień , popoł. 
16,30 „C zy ta jm y  prasę m łodzieżowa**,
16.50 „ L o t  rad z ieck i p rz e z  O cean ", pog. 
17.00 Muz. radz. 17,45 Porad n ik  ję z . 18,00 
„g la  każdego coś m iłego** 10,00 F e lie ton  
liter. 19,15 M in ia tu ry  k w a rte t. 10,40 W sze 
chnica rad iow a  20,00 D zień , w le c z . 20,45

K w adran s  le k k ie j m uz, fo r tep . 21,00 
;,Z d ro w y  rozsądek  Tom asza Pa in e*a " 
'sł” - tow . 22.00 M u z. daw n a  22.45 S p r9w y  
dnia dzis. 22.50 M uz. 22.00 Ost. w iadom . 
23,10 M uz. tan . 23.20 P ro gram  na ju tro  
23,30 H ym n,

Ca? ladzie? K iedy?
Konkurs z nagrodami tygodnika 

młodzieżowego

»SwIid Przygód , «

Termin nadsyłania rozwiązań 
do 15 stycznia b.r.-

Informacje dokładne podawa­
ne były w numerze świątecznym.

Cenne nagrody jak: narty, łyż­
wy, sanki, komplet ping -  pongo 
wy i td7 W -2

CENTRALA H ANDLO W A
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

BIURO S P R Z E D A Z Y  
SPRZĘTU TELETECHNICZNEGO

W t im u w a ,  u l.  L w o w s k a ^ , le i .  8 8 3 -9 2
prowadzi na prawach wyłącz ncScj 

sprzedaż następujących artykułów elektrotechnicznych:

A pa r a i?  te le fo n ic z n e  M B  (miejscowej 
baterii)

Aparaty (te le fon iczne  CB (centralnej 
baterii)

A p a ra ty  te le fo n ic z n e  CB (centralnej 
baterii) sek retarsk o-dyrektorskie 

Ł ą c z n ic e  te le fo n ic z n e  N B  i  CB (miej­
scowej baterii i centralnej-baterii) o po­
jemności od 5 do 100 numerów 

Ł ą c z n ic e  te le fo n ic z n e  N B  (miejscowej 
baterii) polo we .

W  z m a c n la k i  te le fo n ic z n e  końcowe 
O c h r o n n ik i a lhon entow e  
U r z ą d z e n ia  s y g n a liz a c j i kolejowej, ko­

palnianej i ulicznej 
P r o s to w n ik i se le n o w e , teletechniczne do 

pracy buforowej
R óżn y  sprzęt le 'c (c c h ii ic in f  K-7376

Zapytania i zamówienia kiero wać pod powyższym adresem.
Szczegółowe informacja t porady techniczne na żądanie.

Wszystk.m, którzy oddali ostatnią posługę dro­
giemu nam Ojcu  

ś.p. In ż. W ik t o ro w i T o tfo c z k o
składają serdeczne »Bóg zapiać*

D zieci ‘

BfitOSZElHA l i l l l l  1
H A iM O l.O W f

C H Ł O D N IĘ . E L E ięT R Y O Z N Ą ^ y p u ,. -  sza- 
fo w e g o  4 m * na p rąd  220 V  kup im y. 
W iadom ość! W roc ław , K ra z iew ic za  24/4.

; 220

M E B LE  n a jk o rzys tn ie j sprzedasz, n a jta ­
n ie j kupisz. Sta lina  131, s k ła d . m eb li.

kwarcowe rięciow e Bach, Jesionek 
i gazowe S 500 oraz palniki 

i części do  lam p  zakupi:

P r o  M e d ic o , Wrocław, M . Nowotki 2/4 248

1 IN T R O L IG A T O R S K IE  m aszyn y  > kupię. 
| Zgłoszen ia  sk lep  m at. p iśm ienne, S ta ll- 
• na 84. ‘ 110

J W Y T W Ó R N IA  e ty k ie t  d o  cu k ierków . 
| H en ryk  K oz ło w sk i. W arszaw a, Jag ie ł- 
i lp is k a  7, te ł. 75-24, p ro w in c ja  ze za- 
| lic zen iem . K-27

Zam ów ieniu nn

dzienniki i czasopisma radzieckie 

w prenumeracie

r ó j !  »CZYTELMIKIł«
w całym kra ju

WROCŁAWIU: Aflra. Wydawnictw: ni. Oławska 10/11, 

Księgarnia .J.lrtelnfk". uL Nowotki 13. 

ekspozytury: Jelenia GSra — ol. Krfaopmckicj 16-a, 

Wałbrzych, ul. M. i  Stalina 2.

Prenumeratą można zamówić również przez wpłacenie od­

powiedniej kwoty na konto PKO Nr 1.8581 (Instytut Prasy -  
Warszawa, Prascati 1). w  ,

Z M E C H A N IZ O W A N Ą  w y tw ó rn ię  k ek - 
sów , cu k ierk ów , w a fli,  c zeko ladek  o d ­
s tąp ię. Z g łoszen ia  „E xp ress “  K łu c zb o r ­
ska 21/3. 233

Z G U B IO N O  dn. 9.1.41 r . k s iążk ę  w o jsk o  
w ą, le g . Z . Z . m e t ry k ę  u rodzen ia  ( l i ­
tew ską ! ch a rak te rys tyk ę  w o jsk o w ą , od ­
c in ek  zam eldow an ia  na n azw isko  R u sa1 
k ie  w ie ż  H en ryk .

Z G U B IO N O  od c in ek  . zam eldow an ia ' n a  
n a zw is k o — --Rewucki r— M a r ia n ;. Lub in  
L egn ick i. ' k '  100

Z G U B IO N O  ks iążeczkę w o jsk o w ą , od c i 
n ek  zam eldow an ia , ch a rak terys tyk ę, po 
d zięk ow an ie  za w a lk !, zaśw iadczen ie  
p racy . Serdakow sk i J óze f. 236

Z G U B IO N O  książeczkę  w o jsk ., od c in ek  
zam eldow an ia , le g itym a c ję  studencką, 
le g itym a c ję  bra tn iacką, le g . Z w . Osad.. 
W o jsk ., leg/- Z A M P  na nazw . K o z ie j 
Jan. 201

Z G U B IO N O  kęnnkartę , od c in ek  w y m e l­
dow an ia  S ło tw in a -B rzeska  na n a zw i­
sko C ieśla Iren a  Ś w idn ica , M iedziana 
25.. K  118

Z G U B IO N O  od c in ek  w ym e ld ow an ia  z 
g m in y  K a c zo ró w  n a  nazw isko K o le k  
Z o fia . ' '  K  96

S ZE S C  pa r  k leszczy  do w a fli o k a z y j­
n ie  sp rzedam . „E xp ress “  K lu czborsk i 
21-3 23!

G A B IN E T  o rzech o w y  tan io sprzedam  
W iadom ość B iu ro  Z leceń  ,,Ęxprcssr 
K łu czborska  21-3. 231

M IE S Z A R K Ę  do ciasta, p rasę do bułek, 
u b ijaczkę  kuplę. W iadom ość P iek a rń r 
W ro c ła w  A n ton iego  8. li

i S K L E P  z  m ieszkan iem  w  na jlep szym  
t pu nkcie  -odstąpię*. S ta lina  1S-5.

R A D IO  un iw ersa ln e  6 lam pow e, m oto ­
c yk l 200 cm, d w ie  harm on ie  dwurzę- 
d ów k l o ra z  psa w ilka  sprzedam . Z g ło ­
szeń i a Sł. P  pod R ad io : 216

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  c ią gn ik  „Gild*- 
n e r "  po kap ita ln ym  rem on cie, o ra z  6 
p rzyczep  u żyw an ych . D o  og lądn iec ie  
W roc ław . Kom andorska 39, toocma 
G en . Sw i e rczew sk iego . 213

Miesiąc propagandy »Słowa PoIskiego«
Oo naszych przyjaciół, prenumeratorów  

i czytelników.
*0" 7‘1  S ! dnanie ? " ynaimIllei jednego prenumeratora „Słowa Polskie-

ŷoh, r o T £ i e ^ c " g V nagrÓd

~«3 s t  s s s  ? ■ s y r i s r s -  -**' W
«ji If4i?as ową ?™mi Przesiać do Administra-

I imię i  adres nc u fiWOje uru *̂ oaewisko ł  adrea orać nazwisko, 
rwinni L ,  /  osoby, pozyskanej. Nowopozyakani prenunaeratorzy

W-9

M O T O R E K  k a ja k ow y , k a ja k  ttp. sp rzęt 
kupię. W roc ław , Sm olu ch ow sk iego  22-4

221

K U P IĘ  akordeon 80 — 120 b. w  dob rym  
stanie. T rau gu tta  147-1. 235

W S P Ó L N IK  z kap ita łem  300 — 500.000 
oraz w spółp racą hand low ą poszu k iw any  
do p rzem ysłu  chem icznego , b ez  zad łu ­
żenia. O fe r ty  do S łow a pod N r  210. 210

PR Z E D S IĘ B IO R S T W O  p rzem ysło w e , za 
p row adzon e  d la  fach ow ca  fa rm aceu ty  
lub  chem ika odstąo lę. K a p ita ł p o trzeb ­
n y  600.000. O fe r ty  do S tów a pod fa ch o ­
w iec . f t l

S K L E P  ul. Ś w ierc zew sk i ego  punkt ruch 
łłw y . O dstąp ię lub  p rz y jm ę  w spóln ika  
6 w . W in cen tego  14. P raoow n ia  obuw ia

200
L A M P Ę  k w arcow ą  prąd  s ta ły  zam ien ię  
na k w arców k ę  prąd  zm ienny . Z głosze­
n i a „E x p res s "  K łu czborska  21-3. £27

ZGUBY. KRADZIEŻE

Z G U B IO N O  kartę  re je s tra cy jn ą  619 w y  
daną p rz ez  R K U  K ie lc e  —  K abała  T a ­
deusz —  W roc ław , Ż erom sk iego  36-19.

Z G U B IO N O  od c in ek  zam eldow an ia  na 
nazw isko M ro żek  Z o fia  W roc ław , K le c z  
kow aka 46-4. 195

Z G U B IO N O  w szystk io  doku m en ty  oso -. 
*>Ut« Kuriafra B om  aa, gig

Z A G U B IO N O  k artę  re je s tra cy jn ą  R K U  
M iech ów  na nazw isko Z u bel Jan. K  97

Z A G U B IO N O  k s iążeczkę  w o jsk ow ą , od ­
c in ek  zam eldow an ia , le g it y m a c ję  U bez 
p iecza ln i, k artę  tram w a jow ą , k a rtę  re 
pa tr iacy jn ą  na n a zw isko  F ran czak  B ro  
n isław . - : 206

Z A G U B IO N O  le g itym a c ję  ko le jóW ą  N r  
179891 w y d . przez D O K P  W roc ła w  1947 
na n azw isko  O  k u n ie  w  A leksan der, J e ­
len ia  G óra . K  103

Z G IN Ę Ł A  le g itym a c ja  b ra tn iacka  na 
nazw isko D rząszcz A n ton i student W y ­
d zia łu  P rzy ro d n ic ze g o  W roc ław , 221

S K K R A D Z IO N O  le g itym a c ję  akadem ic­
ką bra tn iacką, od c in ek  zam eldow an ia , 
k ęn n kartę  na nazw isko W o jto w leck a  
M arla, W roc ław , Ł ok ie tk a  8. 225

S K R A D Z IO N O  od c in ek  zam eldow an ia , 
dow ód  osob is ty  1 Inne nazw isko K o g u t 
Lu d w ik . IM

S K R A D Z IO N O  le g itym a c ję  Z w . Zaw ód , 
w ys taw io n ą  p rz ez  Zarząd  M ie jsk i B rzeg  
na nazw isko : K u p sk i H en ryk , B rzeg , 
R atusz. k  95

S K R A D Z IO N O  le g itym a c ję  D yr. P oczt. 
W roc ław , le g itym a c je  Z Z  p ra co w n ik ó w  
pocztów ., oraz le g itym a c je  P P S  na naz­
w isko W rób e l Jan, L egn ica . K  99

S K R A D Z IO N E  doku m enty  dow ód  oso­
b is ty  z  fo to g ra fią , zaśw iadczen ie  R K U  
N o w y  Sącz, k artę  re je s tracy jn ą  N r  29G9 
24.12.1945 r, un iew ażn iam  D u d zik  A n to ­
n i, P lsk o rzó w  N r  83 gm . P ieszyce , 
p o  w . D z ie rżon iów . K  l i i

S K R A D Z IO N O  k s iążk ę  podatkow ą N r  1 
w yd . p rz e z  I V  U rząd  S k a rb ow y , na naz 
w is  k o  K la r  M arku s W roc ław , W ito lda
8%r8 228

S K R A D Z IO N O  d ow ód  osobisty , od c in ek  
zam eldow an ia , k a rtę  p ra cy , w y c ią g  m e  
tryk a ln y  na nazw isko Łuszczew ska M a 
rla, zam . M ik o ła ja  59-9, 213 ,

S K R A D Z IO N O  le g itym a c je  słu żbow ą 
Z w ią zk u  Z a w od o w ego  w ydaną p rz ez  
U rząd  P o c z to w y  nazw isko M ieczko w sk i 
M ichał. W orce lla  24. 240

S K R A D Z IO N O  k artę  na w y w ó f  m aszy ­
ny. od c in ek  zam eldow an ia  na nazw isko 
Franta Józefa . 239

U N IE W A Ż N IA M  zagub ion e zaśw iadcze­
n ie  R K U  na nazw isko J e rzy  Jurczyń sk l 
— M a łk ow ice , pow . W roc ław , gm in a 
Sm olec. 230

U N IE W A Ż N IA M  zaśw iadczen ie  re je s tra ­
c y jn e  R K U  Żagań, o d c in ek  zam eldow a  
nia na c z te r y  o fo b y , w y c ią g  m etryk a l­
n y  na nazw isko Z d y b e la k  Tom asz 
g rom . N ow a -K o n ern ta ; p o w  S ^ o ro la ­
w a, w o j.  W roc ła w . K  117

| pnsr/HRr.iA
S P O R Z A D Z A M  b ilanse, zaprow adzam  i 
p orząd k u je  k s ięgow ość. Zgłoszen ia  pod 
„ B y ły  rew ident**. 108

B IE G Ł A  m aszyn istka ru tyn ow an a  siła  
b iu row a  poszu ku je  posady. Z g łoszen ia  
..S łow o P o ls k ie "  pod  „W .  St.*‘  199

W D O W A  sam otna, in teligen tn a, za jm ie  
s ię  gospodarstw em  dom ow ym  sam otn. 
Pana. Z g ł. „S ło w o  P o ls k ie "  ..207“  207

T R A N S P O R T O W IE C  fa ch o w iec  w  za k re  
a le  sam ochodow ym , k o le jo w ym  zm ien i 
posadę. O fe r ty  N r  208 „S ło w o  Polskie**.

208

Z A G U B IO N O  le g itym a c ję  Z w , Z a  w . 
M e ta low có w  N r  115355 na nazw isko Ma 
jew sk i J ó ze f, Je len ia  G óra, W a rszaw ­
ska 82. K  101

Z A G U B IO N O  le g itym a c ję  U b ezp iecza ł- ’ 
n l Spo łeczn ej na nazw isko S k rzypek  
Jan B ie la w a , uC B rzeżn a  20. K  114K  114

Z D O L N A  siła' b iu row a , p om oc  księgo­
w ego , kartoteka  w artośeloW a, poszuku­
j e  -prący,. Z g łoszen ia  d o - „S ło w a ".: o^d 
..K a rto tek a ". ' 192

P A N I  starsza . za jm ie  s ię  dom em  luu 
d zieck iem . Z głoszen ia  „S ło w o  P o ls k ie "  
pod  26.  •.____ 198

S A M O T N A  la t  32 g ospodyn i ru tyn ow a­
na, u czc iw a, p op row ad zi gospodarstw o 
u sam otnych, m ie jscow ość  obo jętna . 
O fe rty  ' „ S ło w o "  p od  „R u tyn o w a n a ".

197

WOLNE POSADY

E K S P E D IE N T K A , z  p ra k tyk ą  w  b ra n ży  
nasiennej, p otrzebna  od  zaraz lub  l i i  
br. do sk lepu  d e ta lic zn ego  naston. Z g ło  
szenia pod  „S p ó łd z ie ln ia " . 195

PO M O C  dom ow a u czc iw a  z re fe ren c ja ­
m i potrzebna  d o  2 osób  z  d z ieck iem . 
W iadom ość u l. D am ro ta  7 (S ta lin a  193) 
A p teka.______________________ 237

G O S P O D Y N IĘ  dochodzącą ce lem  g o ­
tow an ia  o b iad ó w  poszu ku je  g rupa stu- 
d en tów . S tan is ław sk iego  3-3.___________284

P Z G S  w  Ś rod zie  Ś lą sk ie j zatrudn i 
ty chm iast d w ie  ’ s iły  b u ch a ltery jn e  
zn a jom ością  p rzeb itk i.

N 4 C 8 A

U D Z IE L A M  po lsk iego , łac in y , an g ie l­
sk iego, fra n cu sk iego  —  godz. 100* zł, 
S tan isław a W o rce lla  15-5. 234

L O K A L E
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3 i p ó ł p o k o jo w e  m ieszkan ie  w e  W ro c ­
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m . 5. 217

O D S T Ą P IĘ  m ieszkan ie , p rz y jm ę  sublo­
k a torów , zg łoszen ia  „S ł. P . "  p od  Sub­
lok a tor .   215

P O S Z U K U J Ę  w i l l i  Jednorodzinnej ze  
sta jenką za zw ro tem  k os ztó w  rem ontu . 
Z głoszen ia  „S ło w o  P o lsk ie '*  pod ,.W il­
la*' 205

P O S Z U K U J Ę  m ieszkan ia k om fo r to w ego  
um eblow an ego. O kolica  w illo w a . Z g ło ­
szenia „U rzęd n ik  państw ow y '*._________241

I  POSZUKIWANIA ROnZIN |

Z A G U B IO N O  le g itym a c ję  służbową 
w yd . p rz ez  W o jew ó d zk i U rząd  Z iem ­
sk i, W roc ła w  N r  148.TII na nazw isko 
T arn ow ska  Eugen ia, P ia s tow e. K  106

Z A G U B IO N O  k a rtę  re je s tra cy jn ą  R K U  
B o les ła w iec  na nazw isko B ienasz W i­
told, W leń . X  164

Z A G U B IO N O  k artę  rep a tria cy jn ą , op is  
m ien ia  pozostaw ion ego w  G rod n ie  w y ­
dana na nazw isko M ałach ow sk i L u d ­
w ik , w ieś  B rzo zow iec  47, poczta  M irsk .

K  102

Z A G U B IŁ E M  w dniu  7.1.1649 ksią&cę ka 
sową, o b ro tó w  1 d w a  b ru lion y  u ta rgów  
d zienn ych , n ieo t w a rte  na f irm ę  Jan 
Lu b czyń sk i 1 L eok ad ia  G abryszew ska 
(W roc ław , g ta lin ą  H ). ł&tóyą un ie  w  aż 
K itO k  836

S E R G IU S Z A  B ragina , osta tn io  zam iesz 
ka ł ego  w  B ia łym stoku , poszuku je  żo ­
na Irena . K os trzyea  28, pow . Je len ia  
G óra .   K  108
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Z  A  d łu gi m ęża Józefa  Su łka, W roc ław , 
M ik o ła ja  1 n ie  odpow iadan i, żona F ran ­
ciszka Sułek.  187

W IL C Z Y C A  czarno azara p rz y  błąkała 
ślę. P o  czterech  dn iach  uważam  za 
w łasną .’ O rzeszko w e j 33-9. 229

P A N T Ą  k tóra  zw abiła  w ilk a , c za rn y  Ja 
sno podpalan y  w  kagańcu  i  om yeey  
31.12 w ieczorem , uprasza s ię  9  bez­
w zg lęd n e  oddan ie. P rasa  Ba 4. 209

Z B Ł Ą K A N Y  p ies Jasno ż ó łt y  d a ty  z 
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SŁOWO ffO LSK ie Nr U  Sfer. 5j



H/asze s p r a u / y

O karierę dla naszej 
ślizgawki

Wiele osób przyczyniło się do pow 
•tania reprezentacyjnej ślizgawki 
na Pergoli.

Hokeistom i  łyżwiarzom przyszli 
■ prmoe*t W UKF, Administracja Ha 
li Lodowej, Wr. OZI1L, no i po 
trosze prasa, pisząca o konieczności 
budowy wielkiej ślizgawki i  to­
rów hokejowych.

Piękne lodowisko wrocławskie roz 
poczęło i jc ie  w  niedzielę, kiedy to 
rozgrywano na nim mistrzostwa ho­
kejowe D. Śląska. Na Imprezie 
(pierwszej!) było ponad 1.000 w i­
dzów.

Otrzymaliśmy dużo listów na te­
mat dals»»ch losów lodowiska.

Najciekawszy z nich napisany 
przez oo. Z. Dybickiego posłużył za 
temat do „Naszych Spraw*.

Autor ma rację, twierdząc że przy 
byl naszemu miastu obiekt o znaczę 
niu cgówopol^kmi, bo można Już 
dziś projektować wielkie turnieje 
hokejowe, zawody w jeżdzie figuro­
w ej » szybkłe l

Nfcstet} dużo jeszcze brak nasze­
mu lodowisku, c«o tego by stało się 
przystopowanym do imprez między­
narodowych.

! Należy )al najprędzej oświetlić 
lodw lshc

Z. wybudował między torem łyż­
wiarskim, a kawiarnią wystawową 
prowizoryczne bodaj trybuny.

3. otoczyć opieką lód, ażeby nie 
chodzono po nim w  butach,

4. zatroszczyć się o stałą obsługę 
ślizgawki, która by zmiatałaś śnieg 
i lód ścinany łyżwami. Tylko ide­
alnie równa ślizgawka umożliwia 
jafed? figurową i ewentualne wystę 
py baletu na łyżwach, o którego or­
ganizacji pisała polska prasa spor­
towa

Oświetlenie toru jest tym-pilniej­
sze, że w  godzinach zmroku od 16 30 
korzysta z dobrodziejstwa tej do­
prawdy pięknej inwestycji świat 
pracy.

Kierownictwu ślizgawki przypomi 
namy o konieczności rozmieszczenia 
strzałek mówiących o kierunku i 
tablio pouczających o nie wchodze­
niu na lód oraz o oszczędzaniu pięk­
nego trawnika między aleją, a lodo 
iriskiem;

Napisy te będą szanowane przez 
przyjaciół sportów zimowych, którzy 
przecież najbardziej się cieszą z te­
go. że miastu przybyła jedna z naj 
pif kniejszych w  Polsce inwenstycji 
sportowych. Cz. Ost»

Wrocław będzie miał swój Okręg 
nnsi pływacy zasłużyli na nagrodę

W związku z mającym aię odbyć'w 
dniach- 15 i 16 b. m. dorócznym wal 
nym zebraniem Polskiego Związku 
Pływackiego,. zaiząd PZP ustalił frla 
syfilkację klubów i ilość głosów.

Okręgom: krakowskiemu, łódzkie­
mu, poznańskiemu, pomorsko — za­
chodniemu, pomorskiemu, śląskiemu 
i warszawskiemu przyznano po 5 gło 
sów. W klasyfikacji klubów — pierw 
sze miejsce zajmuie ZKSM Pogoń (Ka 
towice)' — 153 pkt; na drugimi miej­
scu uplansował się ZKSM Piast (Gli 
wice) — 141 ipflfft.

Obu klubom przyznano po 4 głosy.
Po trzy głosy otrzymały: Polonia

(Bytom), Grom (Gdynia), Zjednoczeni 
(Zebrze), Elektryczność (Warszawa), 
Warta (Poznań), YMCA (Warszawa), 
AZS (Warszawa).

Zarząd PZP wysunie na walnym ze 
brauiu szereg wniosków, m. in. o przy 
znanie okręgom PZP — wrocławskie 
mu i gdańskiemu, prawa powołania 
do . życia samodzielnych okręgowych 
związków pływackich.

Dalsze wnioski dotyczą: sprawy, obo 
zów. wyszkoleniowych dla zawodni­
ków, sprawy trenerów PZP, w szcze 
gól-ności ustalenia sposobu uzyskania

dyplomów, angażowania i wynagradza 
ni« (to' samo tyczy się również instruk 
torów). Zarząd wystąpi też o ustalę 
nie terminów stałych gai główae mi 
strzostwa Polski oraz mistraosrtw w 
'ha’li krytej.

„WROCŁAWSKI' REKORD POLSKI

Zarząd PZP zatwierdził ponadto no 
we rekordy Polski, a mianowicie: 
3x100 m st. zmień, dla pań — Piast 
(Gliwice) w .czasde 4:31,2 min; 200 m 
st. kies, pań piast (G.) w czasie 
8:18,5 min.; 400 m st. do w, pań — 
Alfreda Boehmówna B-BTS (Bielsko) 
— w  czasie 6.22,0 min.,' uzyStoany w 
dniu 15 8. 4S:na basenie we Wrocła 
wiu.

ETsta zrzeszonych członków PZP 
wynosi: w okręgu krakowskim — 0 
klubów; w kieleckim, — 3; w łódzkim
— Oj w pomorskim — 14; w. pomor 
ako - zachodnim — 5; w poznańskim
— 9; w śląskim — 14; w warszaw 
skim — 10,

W tymczasowych okiręgacth PZP, 
zrzeszonych jest w Gdańsku -r- 4 klu 
by, a w "Wrocławiu — 5 klubów.

Jeśli mają wygrywać mecze 
trzeba zacząć zaprawę

Zgodnie z planem wyszkoleniowym 
PZPN-u i DOZPN— 11 na sez. zim 48 
| » 49 ref. w y szkoleń i owy Okręgu dzia 
Łający w porozumieniu z topt. aw:ą^ko 
wym Wojtowiczem zwołuje w ponie 
działek, dnia 17 stycznia b. m. o godz. 
17-tej ^  lokeilu Okręgu zebranie 
wszystkich zawodników kadry reprę 
zentacyjnej z~ terenu miasta WrocH 
Wia dila omówienia 1 dokładnego usta 
lenia czasu i terminu zająć.

W skład kadry reprezentacyjnej, 
która będzie przechodziła zaprawę zi 
mową pod kierownictwem trenera ok

ręgu ob. Prasa wchodzą następujący 
zawodnicy. Ż KS Burza: Krzyk, Ko­
ry, Sierżęga, Zwolińskd i Misiak. Z 
Samorządowca Borek. Żabicki. Ko- 
stUrkieWicz. Minta, i Arbach. Z Od­
ry: Kutaj-. Lis i  Wróblew i c-z. Ż Pata 
wagu: Chelczyński, Dąbrowsifci, Czyż, 
Halicki i Stasiak.

Z CPN-u:®!- Hawalewicż, Moraw 
ski, Szymański i Wawrzyniak. Z 
WUZ-u: F:ca» Górka. Kania^ Lbsec
ki i Mucha.-Z ŻKS-u:rMańęzyik, a -z 
.Semafor u ster Kłosowski. (r)

K p a  t o  s i l n y  k l u b !
O wartości siatkarzy Ńysy z Kłodz 

ką dowiadywaliśmy się dotychczas z 
meldunków inspektora powiatowego 
WF i z relacji przygodnych obssrwa 
torów.

W niedzielę mieliśmy dowód tego, 
że Nysa jest klubem mocnym i mogą

I io&zug k a r z e  m a j  tą t*B. A
Po rozgrywkach eliminacyjnych, 

które odbyły się w  niedzielę ukształ 
towała się wrocławska klasa A  w 
koszykówce.
' Grać będą o mistrzostwo okręgu 

A ZS Czarni, Podchorążak, YM C A  i 
ÓSI. Niepewny jest udział w  roz­
grywkach M. K. S. Juwenia, która fawagu.

ma prawo do rozgrywek A  klaso­
wych, ale nie rozporządza zbyt slU 
nym zespołem. 1

Gdyby Juwenia Zrezygnowała z 
walk, o mistrzostwo okręgu grać bę 
dzie również rozporządzająca naj­
liczniejszymi rezerwami drużyna Pa

cym 'zająć wysoką ioj?w»ę w mistrzo­
stwach okręgu.

Mistrz Polski AZS. Wrocław wygrał 
wprawdzie z Nysą, eJe przyszło mu to 
trudno po zaciętej czterosetowej wal 
oe.

Wynik meczu był 3:1 (15:11, 16:14, 
12:15 i 15:^2).

W drużynie • wrocławskiej gralii 
wszyscy na dobrym poziomie, a u 
kłodczan wyróżniamy Żarskiego i Her 
mana.

Przypominamy, że w finałach mi
strzostw klasy. A gi'ać będą AZS i 
YMCA (Wrocław), Nysa (Kłodzko), 
Dziewiarz ('Legnica) i YMCA (Jej. Gó 
ra).

O mistrzostwo Polski walczyć będzie 
AZS i wicemistrz Okręgu. (ty.)

KOLOROWY F ILM  RADZIECKI 
O MICZURINIE

Postać wielkiego uczonego, konly 
mialora prac Darwina i  reformatora 
przyrody Iwana Miczurina —  nale­
ży dziś. do najpopularniejszych w 
Zw. Radzieckim.

Ostatnio na ekranach Moskwy po 
jawił ślę nowy kolorowy film arty 
styczny pod tytułem „Miczurin". 
Jest ón osnuty na tle życia i dzia- 
łakfolności tego wielkiego . uczone­
go. >

F "  -1 jest niezwykle ciekawym 
przyczynkiem do toczących się nie­
dawno w  kolach naukowych całego 
świata gorących dyskusji na tematy 
nauk biologicznych. Ostrze filmu’ 
jest wymierzone przeciwko reakcyj 
nym teorio: i uczonych zachodnich.

Cieszy się on ogromnym powodze 
niem. W ciągu .pierwszych dni w  sa 
mej Moskwie obejrzało go ponad 
300 tys. widzów.

M EKSYK ORGANIZUJE OBCHÓD 
ROKU CHOPINOWSKIEGO

Można bez- przesady powiedzieć, 
że popularność muzyki Fryderyka 
Chopina obejmuje cały świat.

Ostatnio w  Meksyku zawiązany 
został komilęt obchodu Roku Cho­
pinowskiego. Palronat nad komite­
tem objął prezydent Meksyku — 
Miguel Aleman. W skład komitetu 
weszli najwybitniejsi kompozytorzy, 
dyrygencf, pisarze, poeci i  malarze, 
cały świat artystyczny tego kraju, 
nie wyłączając polityków i działa­
czy społecznych z Lombardo Tole- 
dano na Czele.

Przewodniczy -komitetów! b. pre­
zydent Meksyku, jeden z najbar­
dziej Wpływowych polityków—Emil 
Ie Porlesgil. Komitet planuje szerąg- 
uroczystości, koncertów i odczytów 
organizowanych w całym kraju, dla 
uczczenia genialnego polskiego ,-,cza 
rodzie ja . to nów"'.

„NAJSZYBSZY KIEROWCA 
ŚW IATA ' U M ĄRŁ NA GRYPĘ

Przez 14 lat Malcolm Campbell, 
ośmiokrotny mistrz świata w  spor­
cie -samochodowym, nosił przydo­
mek „najszybszego - człowieka na 
śwlec?e“ . Obecnie, w  sam dzień No­
wego Roku umarł na grypę, we 
własnym łóżku, przeżywszy -63 lata. 
Zapalony sportowiec —  nieraz ści­
gał się 'ze śmiercią. Do ostatniej 
chwili zachował jedno tylko mistrzo 
stwo —  rekord motorówki wodnej, 
wynoszący 227 km na godzinę.

Z . nazwiskiem jego wiąże się wie 
le anegdot 1 jego własnych ,,mak­
sym sporlowych“ . Pomimo tej mak 
symy, dożył w  zdrowiu późnego 
wieku 1 ruszył na cmentarz, startu­
jąc bynajmniej iiie samochodem, 
lecz z własnego * mieszkania, gdzie

go powaliła tak niesportowa choro, 
ba> jak grypa.

W Itrzjęyąfiit zwlerclflifle

E k s t f r a - k l a s a
Pani Kogutkowa należała, imówoąe 

języikdem aportowym, do ekstraklas^ 
naszych panika rzy.

Gdyby w tej konkurencji doszło kię 
dy do zawodów eliminacyjny-oh, to. 
pani Kogutkowa niewątpliwie zajęła 
by jedno z  azotowych miejsc.

W łecie, w okresie zapowiadanego 
końca świata, który wykazał, że koń 
ca głupó-ty ludzkie»j nie ma, pańo. Ko. 
gwtkowa na topiła sobie 100 Wio 
sła, które je  do tej pory. Wszyscy w 
domu mają stałą zgagę (bo masełko 
trochę zalatuje), ale jeść go trzeba, 
bo co zirobić? Wyrzucić...?

Z końcem grudnia pani Koguitlkowa 
została zgalwaniizowana wiadomością 
że wszystko podrożeje.

Toteż rączo wyskoczyła na mia­
sto i  pobiegła do pani Pydkalskie^ 
gdzie już na schodach zawołała:

— Moja pani PyskaIska, czy pand 
wie co. się .święci?

— No co?
— Wszystiko pod-fożejel
—- Dlacżego?

- — Bo mówili w maglu — pienią* 
dzę ntają wymieniać, czy stemplo­
wać, czy dewaluować, czy coś z tycfoj 
rzeczy.

V- Rety, rety!!! — wrzasnęła pani 
"Kogutkowa i wybiegła z  mieszkania;

— Dokąd parii leci?
— Do Fibdzińskiej. Powiem* żebj* 

kupowała co może!
Fibdzińską spotkała w bramde. ;>
— Kochana parni, nie trzymaj pand 

pieniędzy w materacu, tylko lokuj w 
towarze i żywności.

— Podrożeie?
— Na pewno! Cukier, mówią, pój* 

dzie w dubelt.
— 280 k#ó?...
— Co najmniej! I mąka podrożeje|j 

chleb j wełna i hjacenty.
— Dlaczego hjacenty?
— Albo to wiadomo? Mówią, że w 

ogóle ze sMepami krucho. Także sa­
mo z kupcami.

Kiedy się okazało, że oukier, chi!e$ 
i wełna staniały i że sklepy dosko­
nale prosperują, pani Koguitkowa 
piaiestaia pokazywać &ię sąsiadkom. 
Ale po paru dniach natknęła stię na 
ulicy na pandą Fibdzióeką.
... — Ładnieś mnie pani urządziła! 
jęknęła Fibdzińska. — Dziewięć ku- 
p îpów w^ny kupiłam i leżę, jak ta 
głupia...

— Cóż zrobić..?
— Plotek nie rozpuszczać.
— Jakich plotek?

. — Mówiła pani, że wszystko zdro-* 
jeje. że sklepów nie będzńe, że z kup 
cemi krucho...

— No i czy tak nie jest? PrzedwczO 
raj zamknęli do więzienia człowieka 
za to, że otworzył sklep.
; . -r-’’ Nionozliwe?

— Fakt. autentyczny! Przysięgam!
■* Fibdzińska sprawdz;iŁa. v Okazało 

się. że tak było istotnie. Z  tą tylko 
różnicą, że ów człowieik otworzył 
skleci... cudzy. Wytryohem,

Chrzan

Nikodem  Dyzma przyjeżdża do Koborowa, aby. oznajm ić pani 
K in ie  K u n ick ie j, że je j  mąż, wyjechał na stale za granicą. N ic  
toiąc ju ż  n ie stoi na przeszkodzie, by po uzyskaniu unieważnie­
nia pierwszego małżeństwa Nikodem  i  N ina  wstąpili w zwlążki 
małżeńskie.

—  Ładne? —  zapytała, zamykając wieko.
, —  Owszem. Nawet bardzo ładne. A  słowa do tego 

Jakie?
, .  -r- Jak to słowa? —  zdziwiła się. —  Aha! Ty  my-, 

tlałeś, że to z opei*y? Nie. To jest sonata, wiesz czyja?
. rr- Czyja?
—  Czajkowskiego.
— Aha, ładny kawałek. A  jak się nazywa?
—  C-mołl.
—  Cemoll? Śmiesznie. Dlaczego nie de mucha.
Nina rozbawiona zarzuciła mu ręce na szyję:
— Mói pan dziś jest nastrojony żartobliwie. E... te­

raz już wiem: z tą mandoliną, to też był żart. Niedo­
bry! Tak dworować ze swej małej Nineczki. Nińeczka! 
Wiesz, że mnie nikt tak nie nazywał?... Ni-neczka..i 
Wiesz, że to może nie jest najładniej, ale mnie się naj­
bardziej podoba, no powiedz...

— Nineczka — . powiedział Dyzma i pomyślał, —  
Co ona chce do choroby od mojej mandoliny?

—  Tak lubię, najbardziej lubię. Mówisz tó tak 
twardo. Jest wtedy w twoim głosie taka chropov;atość, 
siła, nie: rozkaz jakby. N ie wiem dlaczego, ale wyda­
je mi się, że taki głos muszą mieć marynarze o krta­
niach przesyconych solą i jodem.

—  Jodem? To marynarze tak często pędzlu ją  so­
b ie  gardła? —

Roześmiała się.
—  Naprawdę jesteś dziś w doskonałym humorze. 

Wiesz, ty masz prawdziwy, talent mówienia dowcipów. 
Wygłaszasz je zawsze z tą powagą, która potęguje ich 
siłę komiczną. Nie masz pojęcia, jaka jestem szczęśliwa, 
gdy mogę być przy tobie. Tak mi zaraz lekko, swobod-
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nie, radośnie, i tak bezpiecznie. Od wielu, wielu dni 
twoja mała Nineczka będzie po raz pierwszy spała sło­
dko i-spokojnie, nie będą przeszkadzały smutne myśli...

Nikodem zmrużył oko:
—  A le za to będzie przeszkadzało co innego.
Spąsowiała i przytuliła się doń mocniej.
—  Nie, nie —  oponowała bez przekonania. —  N i­

neczka będzie spała słodko na górze, a Nik słodko na 
dolę. • • ■ , , . r r  ,

—  M owy nie ma. Teraz już mowy nie ma. Szkoda 
każde następne słowo. '

—  NikuL..
—  FertigL. Załatwione, postanowione. N ie ma 

o czym gadać. Jak tylko służba wyniesie się, mója N i- 
neczka zajdzie na dół.

—  Nie zejdzie —  przekomarzała się.
— To ja pójdę na górę.
—  I zastanę drzwi zamknięte na klucz —  śmiała 

się, ocierając policzek o jejjo usta.
—  Drzwi? Cp mi tam drzwi! Wyłamię w  „try  mi­

ga'*.
—  Och ty  mój najdroższy siłaczu! Daj uszko, coś 

ci powiem.
Zbliżyła usta do ucha Nikodema i  wyszeptała: 

Nineczka przyjdzie do swego pana.
—  Tak, to rćfzumiem...
Było ju? po jedenastej, gdy rozstali się i  Dyzma 

poszedł do sypialni Kunickiego.
Po drodze zapalił światło w  gabinecie i otworzył 

pancerną kasę. Na półkach piętrzyły się stosy bankno­
tów. Wziął jedną paczkę i chwiał nią w powietrzu, jak* 
by chcąc zważyć jej ciężar.

—  Moje... Wszystko moje. Forsa, kasa, pałac, fa­
bryki... Grube miliony.

Rozbierając się, starał się wyobrazić sobie, jak bę 
dzie z tego olbrzymiego majątku korzystać.

Przede wszystkim postanowił zaraz* jutro zrobić, 
lustrację majątku i wezwać oficjalistów na rodzaj od­
prawy. Układał w myśli przemówienie, jakie do nich 
wygłosi, gdy skrzypnęły drzwi.

Przyszła Nina.
Nikodemowi nie było sądzone spać tej nocy. _ •
O siódmej służba rozpoczynała sprzątanie i  Nina 

musiała zdążyć przejść na górę, zanim nadejdą ze służ­
bowego skrzydła^

Dyzma zapalił papierosa i poprawił poduszki.
(dalszy ciąg Jutro)
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